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Przybywa dzis na Pomorze Minister 
Wyznań religijnych i Oświecenia publi. 
Poraz 
pierwszy wita go stolica Pomorza i zie. 


cznego p. Janusz Jędrzejewicz. 


mia pomorska. 


Minister Jędrzejewicz na odpowiedzia:. 
nym posterunku pracy świadomie i celo. 
wo realizuje wielki program wychowa- 
nia młodego pokolenia, Praca to ogrom. 
nie ważna, bo w wychowaniu przyszłych, 
dzielnych i ofiarnych obywateli, w za. 
prawianiu ich do przyszłej służby pań. 
się przyszłość naszą, 
przyszłość Polski. Im głębiej przeoramy 
lepiej wy- 
chowamy młodzież polską, im gruntow- 
niej umysł, serca i dusze młodzieży skie- 
rujemy na drogę świadomości narodowej, 
szczytnych obowiązków wobec państwa, 
poczucie odpowiedzialności za jego losy, 
tem silniej złączą się szeregi obywate!: 
przyszłych działaczy, w twórczej pracy, 


stwowej mieści 


dzisiejszą rzeczywistość, im 


tem silniej związane będą z życiem pań 


stwowem ich losy, *em silniejsza będzie 


nasza Ojczyzna. I dlatego wychowanie 
młodego pokolenia w duchu obywatelsko 
państwowym jest dziś sprawą niezmier- 
nie ważną i doniosłą. 

Dzięki energji Ministra Jędrzejewi. 
cza, spadkobiercy wielkich wskazań nie 
odżałowanej ś. p. Ministra Czerwińskie 
go, wchodząca dziś w życie reforma u. 
stroju szkolnego gwarantuje Polsce zdro. 
we, na mocnych ideałach oparte zasady 
wychowania nowego dzielnego typu oby. 
watela w duchu szczytnej idei państwa 
wej. Po Komisji Edukacji Narodowej 
praca nad reformą szkolnictwa jest naj. 
większym owocnym wysiłkiem ludzi do- 
brej woli, świadomych swych zadań wo. 
bec państwa, dla których największem 
prawem jest dobro Rzeczypospolitej, Za. 
jożeniem tej pracy, jej ideą przewodnia 
jest wychowanie w myśl zadań obywatel 
sko-państwowych. "Dla młodego pokole. 


"nia idea państwowa musi stanowić żywą 


treść, pojęcie górne i głębokie musi wv- 
pływać z powagi kultu i uświadomienia 
ważności historycznej misji Polski, aby 
minione a tak bolesne doświadczenia z 
przeszłości nie zaciążyły nad przyszlem 
naszem, życiem zbiorowem. 

Młodzież w życiu szkolnem powołana 
jest zarówno do wzbogacenia swej wie. 
dzy i sfery uczuć, jak również do kształ- 
cenia charakteru obywatelskiego, poczu. 
cia odpowiedzialności i obowiązków wo. 
bec państwa, świadomej woli podporzą |. 
kowania mu swego udziału i żywotności, 
Jeśli do tych wskazań, które dziś nam 
przyświecają, dodamy wreszcie rozumną 
tolerancję, poczucie spoistości państwo. 
wej, wrażliwość na całość i nienaruszal 
ność granic. szacunek dla grupy obywa 
teli najbardziej ofiarnych i odpowiedzial 
nych, cześć dla wielkich ludzi w Polsce 
oraz poczucie pełnej wartości poszcze- 
gólnej jednostki, wyrażanej wiarą w wła- 
sne siły — otrzymamy granitowe podsta. 
wy wychowawcze pokolenia, które bę: 
dzie dumą i potęgą Polski! 

Społeczeństwo pomorskie w całej peł. 
ni docenia znaczenie tych trosk i prac 
mające na celu ugruntowanie podwalia 
niewzruszalności Rzeczypospolitej w o. 
bywatelsko . państwowem wychowaniu 
przyszłych pokoleń. 

Witamy dziś serdecznie orędownika 
tych idei wychowawczych, p. Ministra 
Jedrzejewicza na ziemi pomorskiej, ży- 


W dniu przyjazd: 


Redakto: przyjmuje 
codziennie od oodz. 10-12w poł. 


cząc aby Jego wysiłki i trudy tu na Po 
morzu wydały dobre i niespożyte owoce 


* x * 


P. Minister Janusz Jędrzejewiez urodził sią 
w 1887 r. na Ukrainie we wsi Spiczyńce, gim- 
nazjum ukończył w Żytomierzu, następnie brał 
wybitny udział w ruchu niepodległościowym, 
dzięki czemu władze rosyjskie zmusiły go do 
wyjazdu za granicę. W Paryżu kończy „Eccola 
des Sciences Politique“, następnie wydział ma- 
tematyczno-przyrodniczy na uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie; przed wojną prowa- 
dził działalność pedagogiczna w szkołach pry- 
watnych w Warszawie; w roku 1914 wstępuje 
do Legjonów i bierze udział w walkach pierw- 
szego pułku, pierwszej Brygađy; następnie w 
latach 1918 i 1919 był członkiem komendy na- 
czelnej P. O. W. i członkiem komitetu redak- 
cyjnego pisma „Rząd i Wojsko“ oraz praco- 


u p. Min. Jedrzcjenicza 
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wał publicysł, sznie w wydawnictwach niepol- 
ległościowych tego okresu; w 1919 powrócił do 
wojska, z którego wyszedł w 1923 r. w stopniu 
majora. W latach 1923-24 prowadził wykłady 
na kursach dla dorosłych; od 1924 do 1926 był 
dyrektorem państwowego seminarjum nauczy- 
cielskiego im. Konarskiego w Warszawie; w 
1926 r. wszedł do Prezydjum Rady Ministrów, 
w 1927 obejmuje stanowisko wizytatora szkol- 
nego w Min. W. R. i O. P.; przy wyborach w 
1928 r. wszedł jako poseł do Sejmu, w obec- 
nym Sejmie obrany został wiceprezesem klubu 
BBWR.; poseł Janusz Jędrzejewiez jest jed: 
nym z twórców i dyrektorów Instytutu 
Wschodniego w Wilnie i założycielem pisma 
ideowo-wychowawczego „Zrąb”, jednym z naj- 
wybi:niejszych współpracowników miesięczni- 
ka „Droga“; zdobi go krzyż „Virtuti Militari", 
„Krzyż Niepodległości” i czterokrotny „Krzyż 
Walecznych. 


O T TYSZ RO TETYDY RTZOOZE SZEWC 
Keomnmkurs premiowy 


dla maszych Czytelników 


W DZISIEJSZYM NUMERZE ZNAJDĄ 


KONKURS PREMIOWY DLA NASZYCH CZYTELNIKÓW VOBIECA KOŃCA. 


CZYTELNICY OSTATNIĄ SYLABĘ KCN- 


KURSOWĄ, SYLABY NALEŻY ZŁOŻYC.W TEN SPOSÓB, BY UZYSKAĆ DWA 


NAJAKTUALNIEJSZE NA POMORZU 


„OMYŁKĘ”, A TO W TYM CELU, BY 


W CHWILI OBECNEJ HASŁA. 
. RÓWNOCZEŚNIE UNTEWAŻNI 
NĄ W NUMERZE 102 ? DNIA 3 MAJA 


AMY SYLABĘ: „RO“ — UMIESZCZO- 
B. R, KTÓRA WKRADŁA SIĘ PRZEZ 
POPSUĆ NASZYM CZYTELNIKOM SZY- 


KI I UTRUDNIĆ TRAFNE ROZWIĄZANIE KONKURSU. 


NAGRODĘ WSPANIAŁY GR 
SERWIS PORCELANOWY. 


Przemówienie Baderewshieso 

Nowy York, 20. 5. (PAT), Przy udziale 
blisko 700 osób odbył się w hotelu Astor 
tankiet na cześć Paderewskiego, wyd:ny 
staraniem Izby handlowej polsko-amery- 
kańskiej. W bankiecie wzięli udział an.ba- 
sador Filipowicz oraz najwybitniejsi przed- 
stawiciele amerykańskiego świata politycz- 
nego, finansowego i kulturalnego, 

Gości powitał Stetson, poczem zabrał 
głos ambasador Filipowicz, podkreślając 
zasługi Paderewskiego w doniosłych chwi- 
lach historycznych. Przyjęty długotrwale- 
mi oklaskami Faderewst wygłusił przeszło 
godzinne przemówienie, w którem podkre- 
ślił prawa historyczne +konomiczne i et- 
nograłiczne Polski do Pomorza, przedsta- 
wił następnie dodatnie położenie mniejszo- 
ści m'emieckiei w Polsce pod względem po- 
litycznym ? oświatowy: oraz położenie 
mniejszości polskiej w Niemczech, ilustru- 


Paryż, 20. 5. (PAT.). Wczoraj o godz. 11 
prezydent republiki Lebrun przyjął w pałacu 
Elizejskim w obecności premjera Tardieu przed- 
stawicieli korpusu dyplomatycznego. 

Nuncjusz papieski, złożywszy hołd pamięci 
zmarłego prezydenta Doumera, wyraził głębo- 
kie oburzenie, z jakiem cały świat przyjął wia 
domość e zamordowaniu prezydenta, następnie 
złożył gratulację prezydentowi Lebrun, życząe 
mu, aby okres jego urzędewania stał się dla 


Paderewski © prawach Polski — 
do Pomorza 
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JAKO PIERWSZĄ 
AMOFON JAKO URUGĄ: PIĘKNY 


ma baakiecie w Nowam Jorie 


jąc swe wywody danem: słatystycznemi 

Polska — mówił Paderewski — jest 
krajem pokoju. Polska nie chce wojny, lecz 
w tazie narzucenia jej będzie umiała się 
bronić do ostatniej krop! krwi, 

Zebranie zakończyło się entuzjastyczną 
owacją na cześć Paderewskiego. 

Nowy Jork, 20. 5. (PAT). Ambasador 
Filipowicz wydał dziś w salonach konsau'a- 
tu polskiego w Nowym Jorku Śniadanie na 
cześć Paderewskiego. Na śniadaniu byli 
obecni m. in. ambasados Morgentau, były 
sekretarz Stanów Zjedn. Frank Polk pro- 
fesor uniwersytetu Columbia były poseł 
Stanów Zjedn. Warszawie Stetson, Ro- 
bert Mead, Luis Pearson, Mac Cormick, 
generalny konsul Marchiewski i in. 

Cała prasa nowojorska zamieszcza 
szpaltowe strony v wczorajszym bankiecie, 
który był transmitowan” przez radjo, 


korpus dypiomalyczny u nowego 
prezyydemia Francji 


Francji okresem rozkwitu moralnego i mater- 
jalnego, zaś dla wszystkich państw okresem 
zgody i pokoju. Prezydent Lebrun, przyłą- 
czywszy się do hołdu, addanege jego poprze” 
dnikowi, podziękował za życzenia, a zwłaszeza 


matycznego, gdyż w obecnych trudnych waran- 
kach, w jakich się znalazł cały świat bardziej 
niż kiedykolwiek potrzebna jest zgoda i bez- 
interesowne współdziałanie wszystkich państw. 


i 
za wyrażoną chęć współpracy korpusu 3 
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dzienny 22-18 
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Ambasador Wiliws 
opuszcza Poistcę 


Warszawa 20. 5, (PAT). Ambasador 
Stanów Zjedn. John Wiłtys, ustępuje z zaj- 
mowanego stanowiska, 

Amabasador Willys opuszcza Polskę dn. 
30 bm. 


nocny 16-80 


Lilswidacja wojskowej 
misji francuskiej 

Warszawa, (PAT). Jak się dowiacu- 
jemy, wojskowa misja francuska lądowa i 
morska, chlubnie wywiązawszy się ze 
swoich zadań współpracy z naszem woj- 
skiem, ulega likwidacji z dn. 1 sicrpnia 
b. r. i 


Min. Jedrzejewicz 
w Poznaniu 


Poznań, 20. 5. (PAT). Wczoraj 
wieczorem przybył do Poznania z Kae 
towic p. minister W. R. i O. P. Jędrze: 
jewicz. P. minister zwiedzi! kuraior= 
jum okręgu poznańskiego i szereg 
szkół poznańskich, a po południu 
udał się do Radzyna. 


Kio wyśra! 2 
Warszawa, 20. 5. (PAT.). Dziś w pierw- 
szym dniu ciągnienia pierwszej klasy 25-tej 
Polskiej Państwowej Łotetji Klasowej głów. 
niejsze wygrane padły na nry następujące: 
zł. 60.000 wygrał nr. 136.541, zł. 5.000 wygrał 
nr, 83,165, zł. 1.500 n-ry 104.668 i 157.952 


Obieg banisnotów 
w Niemczech 
zmniejsza się 


Berlin, 20. 5. (PAT). Srawozdanie 
banku Rzeszy za drugi tydzień maja 
wykazuje przyrost śrsedków pokrycia 
na sumę 65 miljonów marek, oraz 
skurczenie się obiegu banknotów. o 
68 miljonów marek, wobec czego sto: 
sunek pokrycia wynosi obecnie 25,3%. 
Portfel wekslowy zmniejszył się © 
136,9 milj. mk. 


Burzliwe demonsiracie 
hezrvobońnych w Lipsicu 


Lipsk, 20. 5. (PAT.). Wczoraj wieezoren 
w różnych częściach miasta doszło do burzli- 
wych demonstracyj bezrobotnych, podczas 
których usiłowano splondrować sklepy z ży- 
wnością w całem mieście. 

Silne oddziały policji przywróciły spokój. 
rozpędzając demonstrantów za pomocą pałek 
gumowych. Jednego policjanta pobito do utra- 


Przyjaciel Lindbersha 
w więzieniu 

Trenton (New Jersey), 20.5. (PAT). Cuz 
tis został aresztowany pod zarzutem, że roz- 
myślnie dostarczał fałszywych informacyj o 
osobach, które dopuściły się zbrodniczych wy 
s:ępków. 

Za tymczasowe wypuszczenie Curtisa na 


wolność władze zażądały kaneji w wysokości 
10.000 dolarów, 


Międzynarodowy 
kongres dziennikarsksł 


Rouen, 20.5, (PAT.). W dniu wczorajszym 
zostań tu otwarty międzynarodowy kongres 
dzicanikarski, 


CEOE a A, 


W zakończeniu wyraził prezyden: gorącą chęć 
jak najżywszej współpracy x korpusem dyplo 
matycznym i szybkiego wreśulowania ważniej: 
szych zagadneń, których rozwiązaniem zeinte. 
resowany jes eały świat. 
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pomorskim 
Stronnictwa Narodowego ukazalo 
streszczenie przemówienia prezesa tegoż 


naczelnym organie 


: 
BIE 


Stronnictwa, ks. senatora Bolta, — prze- 
mówienia wygłoszonego na ostatniem pu. 
blicznem zebraniu w Toruniu w dniu 
13 b. m, Zarówno ton przemówienia, jax 
i forma komentarza ze strony wspomnia. 
nego organu, pozwalają nam na wypowie. 
dzenie kilku uwag. 

Ks. prezes Bolt zabrał głos w sprawach 
niewątpłiwie istotnych dla Pomorza. Po- 
rusza on w pierwszym tzędzie za agadnie- 
nie w tej chwili najważniejsze, t. J. Spra- 
wę bezpieczeństwa i obrony granic przed 
zakusami niemieckiemi. Jest to wlaśnie 
to zagadnienie, któremu — w przeciwień. 
stwie do organów Str. Narodowego, =- 
prasa naszego obozu poświęca specjałnie 
wiele czujnej uwagi. I tu formułuje ks. 
prezes pod adresem naszego obozu gol- 
słowny zarzut, jakobv prowadzona przez 
nas celowa i świadoma akcja przeciw. 
niemiecka nie była akcją istotną, a więc nie 

„szczerą“ w tem, co mówi i w tem, CO TO- 
bi, — lecz jakoby była tylko naszym ma- 
newrem taktycznym, mającym w rzeczy- 
wistości na celu względy „polityczne“, 
t.j. „wymuszenie posłuszeństwa dla Be- 
Be“, Stawiając zaś naszemu obozowi tza 
gołosłowny zarzut, ks. prezes Str, Naro 
dowego rzuca jednocześnie hasło organi. 
zowania społeczeństwa pomotskiego w 

- szeregach jego własnego stronnictwa, któ 
re utożsamia z ogółem poke a, 
Jak bowiem twierdzi, „w walce ż 
Niemcami rozstrzygnie wola Pomorza, z 
którą inuszą się liczyć zarówno wrogo 
wie, jak i sprzymierzeńcy”. 

Jest to wypowiedzenie nader zna. 
mienne, Ks. prezes mimowoli uwypukli! 
tu bowiem zasadniczą SSR istniejącą 
pomiędzy poglądem Str. Narodowego a 
poglądem naszym i całej Polski na to, 
czem jest jistota zagadnienia walki z 
Niemcami. Według nas i według zdania 
całej Polski, — odpór przeciw zaborczośc. 
niemieckiej to jest jednak kwestja nietyl- 
ko samego Pomorza, ale bez najmniejszej 
watpliwości kwestja całej Polski, kwestja 
ej bezpieczeństwa i życia, nienaruszalno- 
ści jej granic, jej dostępu do morza, jej 
ekspansji na świat. Co więcej, — wed'ug 
tas , jest to kwestja bezpieczeństwa nawet 
už ‘nietylko samej Polski, ale bezpieczeń. 
stwa Europy, — tu bowiem, a nie gdzie- 

roziej, właśnie na Pomorzu, dziś par- 
dziej niż kiedykolwiek leży kiucz utrzy- 

nania się lub nieutrzymania się pokoju 
Cope JEE cgo. 

Oczywiście, — nikt nie zamierza prze- 
czyć, że na Pomorzu cho 2: i chodzić mu- 
si w tej walce w pierwszym rzędzie © $3- 
wo Pomorze. I również nikt nie zamiecze 
negować, iż wynik tej wa ki w dużej miie- 
tze zależny będzie od psychicznego nas'a. 
wienia społeczeństwa pomorskiego. ĉie 
t'epodobna przecież sądzić, że wynik ten 
nie będzie w jeszcze znaczniejszym stop- 
niu załeżny od nastawienia całej Polski, 
w której granicach Pomorze mieści się 
jako jej część integralna i nieoddzielna. 

A więc w tem, jedynie możliwem do 
przyjęcia rozumieniu istoty zagadniewia 
waiki przeciw zakusom niemieckim, nie 
jest do pomyślenia, że brać w niej czya- 
ny udział i rozstrzygać miałby tylko 
czynnik obywatelsko-społeczny, a więc 
sama tylko „wola Pomorza”, jak mówi 
vs. prezes, albo może wola $tronnietwa 
Narodowego, jak niewątpliwie myśli, A 
natomiast aż nazbyt logiczną rzeczą jest, 
że w walce tej brać czynny udział i roz- 
strzygać musi i będzie również czynnik 
drugi, będący wyrazem Polski jako pań- 
stwa: -- czynnik rządowy. I niedość na 
tem. Nie ulega również najmniejsze; 
wą.pliwości, że olbrzymia większość pier- 
wszerzędnych czynności” i działań w or- 
ganizowaniu obrony spaść musi na barki 
właśnie tego drugiego czynnika: — na 
barki rządu państwa. I że nie kto innv, 
jak właśnie ów rząd, winien jest, działania 
1 czynności te, zarówno na polu polityk: 
zagranicznej jaki w dziedzinie wojskowej, 
skuteczrie przeprowadzić i wykonać, Jest 

to bowiem jego kardynalnym obowiąz- 

i a Skoro zaś o tem mowa, to nie wy- 

laje się nam, ażeby stosunek Str. Nar- 
LAO do rządu, tak często i bezwzgłę. 
dnie atakujący go za poczynania właźnik 
w. tej dziedzinie i utrudniający (że uży- 
jemy tu słów ks. senatore Balta) „swobo- 


PEN AZ OR siebie: 


dę ruchów i pracę organizacyjną czynni- 
ków twórczych i działających“ w tym 
właśnie kierunku, mógł się przyczynić do 
ułatwienia czynnikom rządowy m spełnia. 
nia obowiązku obrony Pomorza, 

Ani nasz obóz ani napewno mikt nie 
wymaga ani nie żąda, by przy. współdzia. 
ianiu z czynnikatni rządowenii w organi. 
zowaniu obrony wszyscy obyw atele po- 
morscy mieli koniecznie krzyczeć: „niech 
DIF Be.Be'. Przeciwnie. Wymiana zdań 

1 pogladów jest w społecznem życiu ele- 
mentem niewątpliwie pożądanym, a za- 
pewne i koniecznym. Ale również taką 
samą koniecznością jest i to, by owa wy 
miara pogłądów i zdań nacechowana była 
poczuciem ogólno-państwowem. 

A zatem nie jest słuszny, wyrażony 
przez ks. prezesa. Bolta pogląd odnośnie 
roli czynnika obywatelsko-społecznego w 
dziedzinie przygotowania obrony granic. 
Pagiąd ten jest zbyt małv i ciasny, zbyt 
niewspółmierny z wielkością, rozległością 
i nawet z samym mechanizmem zagadnie. 
nia okrony. Z twierdzeń ks. prezesa mo- 
żttaby bowiem wywnioskować, że — we- 
dle pojęć Str. Narodowego — „idealem“ 
działania w tym kierunku byłoby chyba 
organizowanie obronne społeczeństwa 
całkowicie niezależnie od decyzyj rządu, 
AM więc w twierdzeniu ks. prezesa tkwi 
błąd w samem założeniu. Bo już nietylko 
my jako obóz, a więc nietylko B. B, W. R 
izbo zespół z którego zdaniem ks. sen. 
Bolt może się nie liczyć, — ale chyba 
każdy świadomy własnego państwa oby- 
watel Poiski musi zrozumieć to, że w in- 
teresie jego własnej skóry zarówno on, jak 
cała reszta społeczeństwa, bez względu na 
różnicę przekonań politycznych, musi na 
pewnych Sciśle określonych płaszczyznach 
współpracować z czynnikiem rządowym. 
Piaszczyznami zaś temi w pierwszym tzę 
dzie są: — zatówno dziedzina polityki za- 
granicznej, jak dziedzina przysposobienia 
narodu do obrony na wypadek wojny. 

A skoro tak, — to chyba również nie 
do pomyślenia jest, ażeby jakiekolwizz 
oiganizacje społeczno-obywatelskie, chcą. 
ce się naprawdę przysposabiać do obrony 
granic, mogły w tej mierze działać np. 
wediug jakiegoś „indywidualnego“, do- 
wolnego czy „swojego wlasnego“ progra- 
muy. Mu niszopuszezalna jest żadna indy- 
widua: na do» olność czy też „samodziel: 
nośž“ jak mówi ks. prezes Bolt. Jedynym 
czynnikiem w państwie, powołanym do 
czuwanią nad całością zagadnień obron- 
nych i kisrowania niemi, — jest aparat 
wojskowy. Stąd zaś wypływa wniose«, 
ktćrego okalić niepodobna: — że miarą 
rzetelnego ustosunkowania się każdej or. 
ganizacji spoieczno-obywatelskiej do za. 
gadnienia ctrony granic jest jej Ścisłe 
współdziałanie lub niewspółdziałanie z 
aparatem wcjskowym. A zatem, — skoro 
istaieją na I'cmorzu takie organizacie 
społeczno - obywatelskie jak Związek 
Strzelecki, Federacja b, Obr. Ojcz., Zwią- 
zek Powst. i Woj. D: O. K. VIII it, a, 


NZ R a_a 


które zdecydowanie stanęły 'n na gruncie 
tej właśnie ścisłej współpracy z czynuj. 
kiem wojs kowymi podporządkow ania mu 
się w niej, — to wówczas nikt, kto do 
kwestji obrony Pomorza podchodzi na- 
prawdę rzetelnie i szczerze, nie ma prawa 
ani atakować za to tych organizacyj, ani 
tem mniej zarzucać im rzekomej chęci 
przeprowadzania innych, „ukrytych'* czy 
też „politycznych“ celów, jak to stale i w 
sposób bezprzykładny robi Stronnictwo 
Narodowe. 

Ks, prezes Bolt twierdzi np. przytetn, 
jakoby Związek Strzelecki, przygotowu- 
jąc się do obrony kraju, miał „na każdym 
kroku podejmować przygotowania do 
dyktatury strzeleckiej". Jest to tiaer. 
dzenie tak samo najzupełniej błędne, ja 
biędnen: byłoby np. twierdzenie, iż jedno- 
myślność ; zgoda społeczeństwa na punk- 
cie zagadnień obrony jest czy ma być 
równoznaczna z podporządkowy wanien 
społeczeństwa już nawet nie „strzelec 
kiej”, ale wogóle jakiejkolwiek  „dyktatu- 
rze'. Bo chyba dostatecznie jasną jest 
rzeczą, że w każdem przygotowaniu obro- 
ny podstawowym warunkiem jest i musi 
być przedewszystkiem karność 3 
o której zresztą nawet i Roman Dmowski 
powiedział wyraźnie, że istnieć ona nie. 
odzownie musi „w tych sprawach, w któ. 
rych jedna jest tylko dla narodu droga“. 
A SRA zgodzi się z nami ks, prezes 
Str. Narodowego, że sprawa obrony jest 
właśnie taką, gdzie dla całego narodu nie. 
ma i nie może być „wielu“ dróg, jak tylko 
jedna. 

Ks. senator Bolt przyznaje wprawdzie, 
że ostatecznie na platformie sprawy nie. 
mieckiej: „możnaby łatwo dojść do poro- 
zumienia na podstawie zasady: „wolni z 
wolnymi, równi z równymi“. Jesteśmy 
z nim co do tego całkowicie zgodni. Nikt 
nie jest gorętszym zwolennikiem tej właś. 
nie zasady, niż my. Ale w rozwinięci' 
poglądu ks, prezesa Str. Narodowego róż- 
nimy się zasadniczo na tym jedynym 
punkcie: — że obok równości praw, uzna- 
jemy za konieczny warunek — taką samą 
równość obowiązków obywatelskich. — 
Pierwszym zaś obowiązkiem każdego 
obywatela, jeśli chodzi o obronę kraju, 
jest równy dla wszystkich obowiązek kar. 
nego podporządkowania się czynnikom 
wojskowym, jako jedynie powołanym do 
przysposobienia i kierowania tą przyszłą 
obroną. 

Komentarz, jakim organ Str. Narodo. 
wego zaopatrzył SE AA swego 
prezesa, wyciąga z jego wywodów prak- 
tyczne wskazanie dla swych zwolenników, 
sformułowane w haśle: „wszystko dia 
państwa, nic dla sanacji“. 

Nie mamy nic przeciw temu. Również 
i na tym punkcie zgodzimy się z pogłą. 


dem czynników Str. Narodowego, I to! 


właśnie na zasadzie: „wolni z wolnymi, 
równi z równymi“. Ale warunkiem jest 
jedno: — ażeby właśnie na tej samej za. 
sadzie równości podjęte i praktycznie zre. 


alizowane zostało równoległe hasło: — 
„wszystko dla państwa, nic dla endecji!“ 
Skoro równość; —— to równość. Bo jeże!: 
ks. prezes Bolt w rękach naszego obozu 
koniecznie dopatruje się „białej chorą- 
gwi“, wzywającej jakoby społeczeństw c 
do „poddania się“, — to ks. seńator wi 
docznie nie chce zrozumieć, że chorągiew 
ta w naszych rękach oznacza istotnie żą 
danie podporządkowania się całego spo. 
łeczeństwa racjom państwowym, koniecz. 
nym wobec wytwarzającej się sytuacji 
zewnętrznej. 


Nie dziwimy się, że ks, prezes wyraża 
swój miepokój. iż wcielona przez nasz 
obóz w czyn idea współpracy z rządem 
zdobywa na Pomorzu coraz głębsze zro- 
zumienie i coraz liczniejsze zastępy ak- 
tywnych zwolenników, IŚs, prezes uznaj 
za możliwe, nazwać te zastępy: *' Ściętemi 
drzewami w lesie, uttudniającemi swobo- 
dẹ ruchów i pracę organizacyjną czynni- 
ków twórczych i działających". Otóż 


zastanówmy się nad tem: — komu to i ja- 


kim czynuikom rzekomo mają one utru. 
dniać swobodę ruchów: i pracę organiza- 
cyjną? Że utrudniają one działanie Stron. 
nictwu Narodowemu, -—-- to jest to rzęczą 
całkowicie zrozumiała. Ale żal o to może 
mieć Str. Narodowe tvlko do samego sie. 
bie. Ponosi tu bowiem zasłużone konse- 
kwencje własnych win, Natomiast ten 


fakt, iż liczne szeregi ludzi na Pomorzu. 


wcześniej od przywódców Str. Narodo. 
wego zrozumiały racje państwowe i ich 
istotny sens, i że do tej pracy ochotnie 
przystąpiły, 
„utrudnia ale właśnie ułatwia państwu 
spełnienie względem Pomorza zarówno 
w dziedzinie obronnej jak i gospodarczej 
tych zadań, do spełnienia których państwo 
jest względem Pomorza obowiązane. To 
też. w tych słowach ks, prezesa Bolta nie- 
podobna nie dostrzec jeszcze i tego, cal- 
kiem wyraźnego stwierdzenia, że w tym. 
samym czasie i w tym samym stosunku, 
w jakim wali się dawny „łas* Stronnictwa 
Narodowego, — w tym samym czasie i 
w tym samym stosunku nasz obóz rośnie 
w siłę, spotykając się w swej pracy pań- 
stwowo-twótczej z coraz głębsze zro- 
zumieniem i wydatnem poparcięm coraz 
szerszego ogółu śRplopnnótta, pomor- 
skiego, 


Za tak cenne i mile nam iui oeira 
tego rzeczywistego faktu, wypowiedziane 
ustami ks. prezesa Bolta, a będące jedno- 
cześnie niedwuznacznem przyznaniem się 
do słabnięcia sił i upadku ducha w Stron- 
nictwie Narodowerh na Pomorzu, —- mo- 
żemy być tylko wdzięczni. 


Alfred Birkenniaver, 


W kolle indyjskim wre 


Bombaj, 20. 5. (PAT). Rozruchy 
trwają w dalszym ciągu. Wczoraj 
zabito 6 osób, raniono 30 Władze 
musiały zamknąć 40 przędzalń, srez 
sztując okolo 50 robotników. 

Z Bombaju ucieka codziennie kil- 
kaset osób. 


r 


Pieniaciwa niemieckie w Lidze MDE; 


Bos. Gracbe dosial naucze 


Ostatnie posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów jest klasycznym przykładem tego ab- 
surdu, do którego doprowadzić może nad- 
używanie prawa składania skarg w Lidze 
Narodów przez'. przewódców mniejszości 
niemieckiej na Górnym Siąsku. 

"W pierwszej ławie wży dla publiczno- 
ści zasiadł autor i zawodowy pisarz wszy- 
stkich skarg poseł na sejm polski i ppołk. 
armji niemieckiej Graebe. Warto w tem 
miejscu przypomnieć, że p. Graebe już ia- 
ko obywate! polski mianowany został 
przed paru laty podpułkownikiem rezerwy 
armji niemieckiej. 

Dwie. skargi niemieckie  zreferował 
przedstawiciel Japonji, min. Nagaoka, 1'6- 
ry zresztą po posiedzeniu zwierzał się 
swym przyjaciołom w kuluarach, że z tak 
śmiesznemi sprawami,, iak dzisiejsze w 
ciągu swojej wieloletnie! karjery dyplowa 
tycznej nie miał jeszcze do czynienia. 

Otóż niejaka: Franciszka Senkalla z 
Mysłowic zwróciła się do Ligi Narodów ze 


skargą na rząd polski, iż wstrzymał wy- 


płacase jej renty inwalidzkiej, Mąż p. Sen- | sr 


ski na tej podstawie wypłacał jej rentę în- 
walidzka, lecz przed paru laty, na mocy o- 
bowiązujących na Górnym Śląsku przepi- 
sów niemieckich wstrzymał wypłatę, a'bo- 


wiem syn p.  Senkalla doszedł do 
pełnoletności i zaczął zarabiać ma u- 
trzymanie matki, =  Przeps mie- 


miecki w tego rodzaju sprawach jest zu- 
pełnie miedwuznaczny, a wykonanie rol- 
skie było niemniej dokładne. 

Rada. Ligi jednogłośnie 
skargę. 

Druga sprawa. Niejaki p. Johann Mo- 
kros z Lublińca za czasów niemieck ch 
był t. zw, badaczem mięsa, którego z.da- 
nie polegało na szukan'u trychin przez mi- 
k:oskop w. mięsie przeznaczonem do 
sprzedaży. Johann 'Mokros wykonywał 
swoje funkcje aż do ukończenia 72 lat ży- 
cią. | Wskutek ślepoty, której nabawił się 
ze starość, poszukiwanie trychin przez mi- 
kroskop stało się niemożliwe. Polskie w!a- 
dze adminstracyjne uznały zatem, że p. 
Mokros musi niestety karjerę badacza mię- 
zakończyć. Johann. Mokros skierował 


odrzuciła tę 


kalla zginął W armji niemieckiej. Rząd gol- skąrgę do Ligi Naradów, 


à 


Liga przed dwoma laty uznała, że sxar 
ga nie nadaje się do rozpatrywania i ske- 
rowała ją do Trybunału w Bytomiu, kićry 
zbadawszy żale biednego Johanta Mokro- 
sa uznał, iż postępowanie władz adm ni- 
stracyjnych polskich było słuszne. 
Wówczas przywódcy, polityczni Mol:rosa 
skierowali sprawę po raz drugi do Ligi Na- 
rodów. Z niedwuznacznem poirytowawem 
ambasador Nagaoka zaproponował Raczię 
Ligi uznanie, iż żale Jobanna Mokrosa nie 
nadają się do rozpatrywania w Genewi* a 
wobec tego, że decyzję iaką Rada Lig: tak 
już powzięła . skarga wpłyneła powtórr 
— ambasador Nagaoka zapróponował, + 3 
Rada raz na zawsze uznała sprawę za zli: 
kwidowną. Wniosek referenta przyjuo jeż 

dnogłośnie. 


Poseł Graebe al salę obrad Re 
Ligi í uda się zapewne poluirze z powr: 
tem na Górny Śląsk, ażeby wyszukać kī 
ku nowych Mokrosów, jako że składan 
skarg z G. Śląska.do Ligi Narodów nie 
Że przecież ustać, © 


—- fakt ten napewno nie” 


"W obronie równowagi budżetu 


En graj 


SOBOTA, DNIA 21-60 MAJA 1932 R. 


Z powodu zapowiedzianej redukcii uposażeń 


Nowa obniżka uposażeń pracowników pań- 
stwowych i zawodowych wojskowych na całej 
przestrzeni państwa poza Warszawą, nie mo- 
Że a raczej nie powinna być rozpatrywana z 
punktu widzenia jej dotkłiwości dla zaintere- 
sowanych. 

„. » Dlaczego? 

«Oczywiście nie dla okazania lekceważenia 
tróskom bliźniego, ani jakichkolwiek bądź in- 
nych niegodnych przyczyn. Leez dla tego sa- 
mego powodu, dla którego bolesność choroby 
nie jest wskaźnikiem stanu zagrożenia organi: 
zma, albowiem równający się torturom ból zę- 
ba jest przecież niewinną zabawką wobee bez- 
heleśnej gruźlicy płuc, lub wady mięśnia ser- 
cowego. 


Jeśli zaoszczędzimy sobie odtwarzanie raz 
jeszcze obrazu obecnego kryzysu ekonomiczne- 
go w świecie i jego odbicia w Polsce, oraz tej 
świadomości, że równowaga budżetu państwo- 
wego i stałość pieniądza g3 kapitalnemi pod- 
walinami nietylko ekonomicznego, lecz w kon- 
sekwencji politycznego bezpieczeństwa Rzeczy- 
pospolitej -— to, stając na twardym gruncie 
tych prawd, musimy sobie postawić pytanie: 
Fakie istniały przed rządem możliwości, zanim 
"wybrał z pośród nich m. in. i dalszą redukcję 
uposażeń pracowniczych ? 


Qdczawalność bowiem każdego nowego cię 
żaru, spadającego na barki jednostki i grup 
społecznych, stoi w prostym stosuuku do jego 
objektywnej słuszności i subjektywnego uzna- 
nia jej przez zainteresowanych. Nadto na cha- 
rakter odczuwalności ma również decydujący 
wpływ cel osiągany przez ponoszoną ofiarę. 
Jeśli ofiara z życia, składana sprawie patrjo- 
tycznej na placu boju, w obliczu nieprzyjacie- 
la, w obronie honoru i praw swego narodu i 
państwa, — wywołuje w składającym ją uczu- 
cie heroizma, zapału i szczęścia, — rzec bodaj 

„można, iż niema ofiar. za ciężkich. Mogą być 
tylko bezcelowe i te istotnie budzą bunt. 


Jest zatem konieczne wskazać, jakie cele 
obsługuje nowa ofiara, nałożona na pracowni: 


ków państwowych, jakich broni wartości w | 


życiu państwa i narodu. Czynnikiem, który 
ma głos w tej sprawie, jest oczywiście rząd — 
jest on bowiem najbardziej powołany do in- 
formowania obywateli o konieczności decyzyj 
w sprawach żywo obchodzących społeczeństwo. 


Ze swojej strony możemy tylko wskazać 
mocne powiązania łańcucha konsekwencyj po- 
Mtycznych, wyłaniających się z przyczyn eko' 
nomicznych. Każdy światły obywatel dosko- 
nale rozumie, w jaki sposób katastrofa finan- 
gowa, rozstrajając gospodarstwo narodowe, o` 
głabia państwo, i jak zkolei osłabione państwo 
staje się mniej odporne na ciśnienia otaczają- 
cych je obcych interesów i pożądań, zagraża- 
jących jego bezpieczeństwu —- a jeśli chodzi c 
Polskę -— nawet i całości. 


Wystarczy uświadomić sobie dobrze tę dro: 
ge przyczyn i skutków „by dostrzec jasno i 
wyraźnie, żo każdy najskromniejszy pracow- 
nik, składający w ofierze państwu procenty 
swego skromnego uposażenia, staje się ryce- 
rzem w służbie Rzeczypospolitej, broniącym 
jej bezpieczeństwa i całości, ocalającym swą 
pracą jej siłę i moc w walce z zawieruchą kry- 
zysu, który — nie łydźmy się przecież — jest 
nasycony krzyżującemi się pożądaniami poli- 
tycznemi. 


Na pytanie, czy ofiara ta ze strony rzesz 
pracowniczych jest konieczna, rząd, świadom 
dobrze spraw państwa i wszelkich możliwości, 
odpowiada stanowczo: tak! 


Teoretycznie biorące, można dyskutować, 
czy ciężary z tytułu odbudowy Polski nie są 
w zbyt silnym stopniu składane na barkach 


-TONERE TE a E 


$tan bezrobocia 
`w poszcześó mych zawodach 
|. Na ogólną liczbę 307.738 bezrobotnych w 
` całej Polsce, zarejestrowanych ma dzień 14 b. 
: m. bezrobocie w poszczególnych zawodach 
"przedstawia się następująco: 
Górnicy 21.797; hutnicy w metalu 6.726; 
szklarze 3.042; metalowcy 34,393; włókiennicy 
23,967; robotnicy budowlani 32,890; pracowni: 
cy umysłowi 43.400. | 
| /Lizcba bezrobotnych robotników niewye 
, kwalifikowanych wynosiła 118.594 osób. — 
„a Częściowo zatrudnionych było 161.007 osób, 


"Sg czego przez jeden dzień w tygodniu praco: | 


walo 4197 osób, przez 2 dny — 22.118, przez 
3 dni 56,073, przez 4 dni 56,503, przez 5 dni 
22,111. 


naszego pokolenia. Czy nie byłoby słuszne, roz- 
łożyć je na szereg pokoleń, a to w drodze op% 
racyj pożyczkowych na rynkach zewnętrznyek. 
Chodzi jednak nietylko o to, eo jest słuszne, 
lecz także o to, co jest możliwe. Z decyzji ob- 
cięcia uposażeń i stanu światowego rynku fi- 
nausowego w danym momencie wynika, że ta 


możliwość właśnie jest dzisiaj conajmniej bar | 


dzo ograniczona. Że zatem rozstrzyganie kws- 


stji słuszności ma znaczenie czysto teoretycz. 
ne. Praktycznie trzeba szukać sposobów rów- 
noważenią naszego budżetu państwowego w 
drodze oszczędności, przez ograniczanie wy- 
datków. | 
Należy przypuszczać, iż rząd sam zabierze 
głos w tych sprawach i że wszelkie pod tym 
względem wątpliwości zostaną wyjaśnione 
przez autorytet najbardziej miarodajny. 


iedmmo nowej wojny 


na Dalekim Wschodzie 


Położenie finansowe Japonji przedsta- 
wia się w czarnych barwach Kampaaja 
w Szanghaju ` Mandżurji pociągnęła za so- 
bą wydatki w okresie od 30 września 1531 
roku do maja 1932 r. w wysokości 258 
milj. jen  Pozatem rząd japoński zmuszo- 
ny jest zażądać w okresie do marca 1933 r. 
nowych kredytów dla ininisterstwa maiy- 
narki wojennej oraz na wypłaty rent inwa- 
lidom wojennym w sumie, dochodzącej do 
285 milj. jen, razem zatem na wydatki 
związane z kampanją pod Szanghajem i w 
Mandżurji — 442 milj. jen, t. zn. jedne 
trzecią wpływów budżetowych. Deficyt 
budżetowy wynosi obecnie 282 milj, jen. 

Według ostatnich informacyj w Tokio 
odbyła się niedawno z powodu trudnei sy- 
tuacji finansowej konłerencja przedstawi- 
cieli rządu z szefami armji, którym oświad- 
dzono, iż skarb japońsk: jest pusty. 

Informacje, jakie nadeszły z Japsi, 
zawierają mało szczegółów o losie terory- 
stów, którzy dokonali zamachu na premje- 
ra Inuikai i rzucili bomby w rozmaitych 
punktach miasta, Wiadomem jest, że znaj- 
dują się oni w więzieniu wojskowem, do- 
kąd udal się dobrowolnie zaraz po zama- 
chu. Aczkolwiek prasa japońska potepia 
zamach, niemniej usiłuie usprawiedliwić 
młodych terorystów. Jeden z największych 
dzienników pisze, że ew' młodzi patrjoci; 
cierpiąc bardzo z powodu położenia, W ja- 
kiem się kraj znajduje, chcieli poświęcić się 
dla dobra kraju i jak męczennicy złożyli 


Pod obuchem kryzysu w An 


wu dz'ennik porównuje ich z bohaterami 
legendarnymi. 

Ta apoteoza zbrodni, dokonanej na pre- 
mjerze Inukai ma już swe precedensy i 
wśród nacjonalistów... europejskich. 

Charakterystyczne jest, że nadeszły z 
Pekinu wiadomości o buncie stołecznego 
garnizonu mandżurskiego w Czang-Czung. 
Bunt stłumiono w zarodku przy pomecy 
wojska japońskiego. Miano rozstrzelać 53 
żołnierzy. Wedle donies eń japońskich w 
Laojuanie-Tunlao zbuntował się pułk ba- 
walerji kiryńskiej, Żołnierze mieli zdemo- 
lować dowództwo pułku i z bronią w ręku 
wymaszerować na północny wschód w k'e- 
runku rejomu koncentracji wojsk powstań- 
czych. j 

Warte również zwrócić baczną uwagę 
na deklarację pewnego dyplomaty angiel- 
skiego w Pekinie, który oświadczył przed 
paru dniami, że w najbliższym czasie ocze- 
kuje wybuchu koniliktu japońsko-sowiec- 
kiego, ; 

Faktem jest, że w osolicach Władywo- 
stoku wre teraz gorączkowa akcja sowiec- 
ka zwłaszcza na terenach lotnictwa i w 
dziedzinie łodzi podwodnych. 

Pogłoski dotyczące katastrofy okrętu 
Georges Ph'lippar, rzucają ponure św:atło 
na te przygotowania do wojny sowiecko- 
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swe życie na ołtarzu ojczyzny. Inny zno- 
| japońskiej. 


Wysokie odznaczenie 
polskiego aríysiy 


został udekorowany przez króla włoskiego or 
derem oficerskłm „Corona d'ltalia* za zæ 
sługi artystyczne we Włoszech. Prof, Tur 
czyński dał w ubiegłym sezonie 12 koncer 
tów w większych miastach ltaljii Na zdjęciu 
naszem widzimy podobiznę prof., Turczyń 
skiego. 


| DORA) 
Oszczędność na kolciach 


Wobec zmniejszenia się frekwencji w POs 
ciągach pasażerskich, ministerstwo komunikas 
cji poleciło dyrkecjom kolejowym zmniejsze: 
nie personelu komduktorów, przeprowadzają: 
cych kontrolę biletów. ż - 

Zarządzenie to dotyczy w pierwszym czę; 
dzie pociągów pośpiesznych, posiadających 
stosunkowo mało punktów wsiadania i wysiae 
dania podróżnych. Natomiast w pociągach +6» 
sobowych dalekobieżnych, których wagony 
mają boczne drzwi do przedziału, ilość kons 


Znakomity pianista, prof. Józef Turczyński 
>> powinna być większa. 
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Między inflacia a deflacją 


Nigdy bodaj nie. mówiło się w Anglji 
tak głośno i często o sprawach finanso- 


wych, walutowych, jak w okresie ostatn ch | 


dni, 

W łonie parlamentu ujawnia się osia- 
tnio wzrost nastrojów na rzecz inilacji kre- 
dytowej, a podkreślić należy, iż w szere- 


gach zwolenników tej ieorji znajdują się | 
czołowi przedstawiciele świata finansowe- ; 


go i życia gospodarczego Anglji. Liczne 
przemówienia w parlamencie i w zwi:sz-* 
kach gospodarczych nie wyczerpują jedzak 
dyskusji pomiędzy zwolennikami inflaci i 


dełlacjj kredytowej w Angli, dyskusji 
| szczególnie ożywionej po ostatniej piatej 
już w ciągu krótkiego czasu zniżce stopy 
| dyskontowej przez Bank Anglji Tak w ęc 
jostatni wykaz statystyczry związku wiel- 
i kich banków londyńskich, omawiający sil- 
i ne ograniczenie kredytów dla gospodar- 
stwa w okresie kwietnia o 21 milj, fran- 
ków, podkreśla, iż zniżka stopy dyskon*o- 
wej jest poważnym krokiem o charakterze 
deilacyjnym. Ostrożność tę motywują ban- 
ki zamrożeniem olbrzymich Kredytów w 
całym szeregu wielkich koncernów angiel- 
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Olbrzymi pożar w porcie nowojorskim 


skich i zagranicznych. 


Rząd wobec sytuacji walutowej i kre- ` 


dytowej zachowuje narazie stanowisko wy- 
czekujące. Poza enuncjzcjami Chamberiei- 
na, nikt .z przedstawicieli rządu ostatnio 
głosu nie zabierał i to milczenie traktowa- 
ne jest przez opinję angielską jako w'el- 
ce wymowne. W dyskusji nad problemami 
walutowemi omawiana jest również nieje- 
| dnokrotnie sytuacja gospodarcza, w ktorej 
na pierwszy plan wysuwa się daiszy 
wzrost bezrobocia o blisko 85.000 osób w 
okresie kwietnia. Nie maiej poważną iro- 
skę kół gospodarczych stanowi poważny 
spadek zbytu na rynku wewnętrznym przy 
nieznacznym stosunkowo i niewspółmier- 
nym do czynionych wysiłków wzroście eks- 
portu. i 
Głosy pomiędzy zwuiennikami inf'acji 
i deflacji w Angli zdają się wskazyweć, 
że Wielka Brytanja znajduje się w prze- 
dedniu doniosłych posun.ęć w polityce fi- 
nansowej. Tak jak w Stanach Zjedroczo- 
nych wielka akcja kredytowa zainicjowa- 
na przed paru mies ącam: przez prezyden- 
ta Hoovera sparaliżowana została przez 
niewielkie zapotrzebowanie kredytowe i 
niechęć wobec operacyj zbyt ryzykownych, 
tak i w Anglji wszelkiegu rodzaju poczyna: 
nia o charakterze redef.acyjnym natrafiają 
na przeszkody w postac ogólnej stagnaci 
w dziedzinie zapotrzebowania kredrvto- 
wego, 


Bankrufujące Chicago 


Chicago od blisko roku nie wypłaca naw 
czycielstwu poborów, wydaje natomiast na 
poczet pensj; bony, których jednak sklopy w 


|większości wypadków nie chcą przyjmować 


Onegdaj w porcie nowojorskim spłonęły doszczętnie urządzenia i magazyny portowe linji | Ogólna suma zobowiazań miasta wobeć nau, 
Gunarda, mimo że nad ugaszenient ognia pracowało przeszlo 60 addźiałów straży ogniowej. czycielatwa wynosi 20 milionów dolarów, 
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Szcześóly pożaru ma Georges Philippar“ 


Komu zależało na tem? 


- Opowiadania rozbitków okrętu „George Phi- | marynarki francuskiej padły teraz pastwą pio- 


lippar“, przyjętych na pokład przez angielskie 
statki, są dość sprzeczne. Jedni „twierdzą, ze 
panowała paniką nie do opisania, inni nato- 
piast, że przeważał spokój i porzadek. Wszy yS- 
cy jednak stwierdzają, że niektórzy pazażewa- 
wie oraz członkowie załogi z narażeniem właz- 
nego życia ratowali dzieci i kobiety. 

Jak twierdzą uratowani pasażerowie, ogień 
powstał na okręcie po balu. Śpiący podróżni 
dopiero po dłuższym czasie usłyszeli dzwon 
alarmowy. Brakuje dotychczas ponad 100 pa- 
sażerów, co do których istnieje nieomal pe 
wność, iż znaleźli śmierć w swych kabinach. 
Załoga łodzi ratunkowych opowiada, iż jęki i 
krzyki pasażerów, którzy zostali w swych ka- 
binach, przeważnie 1-ej klasy, można było sły- 
szeć na daleka odległość, 

Statek „George Philippar* ubezpieczony byt 
na 125 miljonów franków, z czego połowa przy- 
pada na angielskie towarzystwa ubezpiecze” 
niowe. 

Statek został zbudowany wedle wymagań 
konwencji londyńskiej dla ochrony życia ludz- 
kiego na morzu. Był on luksusowo urządzony, 
posiadał wspaniałe pływalnie, plac tenisowy, 
terasy, oranżerje, salony gier dla dzieci i do- 
rosłych. Dekoracje wnętrz były wzorowane na 
historycznych motywach francuskich. Kabiny 
były umeblowane w stylu Ludwika XV, Ludwi- 
ka XVI Dyrektorjatu, Cesarstwa. W salonach, 
palarniach, korytarzach znajdowały się stare 
grawiury, przepiękne boazerje i fajanse — 
świadczące o bezcennej kulturze francuskiej, 
której skarby nagromadzone w tym klejnocie 
GZASEGRERIE EE BUIAD CORE AO ZEE A) 


Transmisja w 30 ięzykach 
W pierwszy dzień Zielonych Świątek 
odbyła się ze stacji watykańskiej zapowies 
dziana transmisją lekcji z Dziejów Apostol- 
skich, Treścią lekcji był cud udzielenia Apo 
stołom mocy mówienia we wszystkich językach 
Wygłoszona ona została w 31 językach, a mia: 
nowicie: po łacinie, w języku włoskim, frans 
cuskim, angielskim, niemieckim, hiszpańskim, 
baskijskim, portugalskim, greckim, duńskim, 
irlandzkim, holenderskim, norweskim, polskim 
rumuńskim, rosyjskim, serbskim, słowackim, 
słoweńskim, arabskim, chaldejskim, syryjskim 
chińskim, japońskim, sjamskim, anamickim, 
etjopskim, malabarskim, senegalskim, tamil- 
skim i konkańskim, Odczytywali wymieniony 
ustęp z Dziejów Apostolskich przed mikrofoz 
nem we własnym języku klerycy poszczegól: 
nych narodowości, 
Mtasia w Fimiandji 
W Finlandji znajduje sie 38 miast. Stolica 
" fłelsingfors liczy ćwierć miljona mieszkańców 
Jak wykazał przeprowadzony w styczniu rb. 
spis, żadne miasto poza stolicą nie dosięga 
liczby 100.000 mieszkańców, natomiast więk: 
szość liczy mniej niż 10.000 mieszkańców. — 
Najmniejsze miasto, Naantali, liczy zaledwie 
747 mieszkańców. 
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ANDRE ARMANDY. 


mieni. 

Katastrofa okrętn tego ma niewątpliwie 
znaczenie polityczne, 

Jak już donosiliśmy, istnieje przypuszeże- 
nie, że „Georges* został wysadzony w powietrze. 
Anonimy przestrzegały już poprzednio, że los 
ten spotka ów statek za przewożenie amunicji 
do Japonji. 


Wypadek miał miejsee w pobliżu przylądka 
Somali (włos: 
Z pomocą nieszczęstym rozbitkom p3- 

humanitarny okręt bolszewicki »80-.| 


Quardafni, niedaleko wybrzeża 
kiego). 
CA 


wietskaja Neft“, który tam znalazł się szczę 
śliwym „przypadkiem. Jeżeli pogłoski o roz- 
myślnem zniszczeniu statku przez „jakieś“ 
czynniki są rzeczywiste, kto wie, czy w tych 
właśnie okolicznościach Sowiety nie maczały 
paley, gdyż wiadomo, że zależy im na tem, 
aby Japonji odciąć dowóz amunieji. Dziwuie 
też plącze się ta nowa żałoba Francji z poprze- 
dnia straszliwą zbrodnią, dokonaną przez Gor: 
gułowa nad Francją. I tu i tam spostrzegamy 
pewne smutne analogje, świadczące o — nie- 
poczytalności, nieświądomej czy też symu!o- 
wanej. 


Dzieci - ka czci | Nieznaneśo Kotniciza 


wo 


Na olbrzymim placu Józefa Piłsudskiego w Warszawie zebrała się dziatwa z przedszkoli 
warszawskich w liczbie kilku tysiecy, celem złożenia wieńca na grobie Nieznanego Żołz 


nierza, Na ilustracji naszej 


widzimy Plac Józef 
dziatwy, 


ji na światło dzienne 


Piłsudskiego, przepełniony tysiącami 
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Drewniane pieniądze 
Bomysłowy środek zaradczy 


W miasteczku Tenino, w stanie Washing- 
ton, nad oceanem Spokojnym, 
bank miejscowy. A ponieważ bank ten był 
jedynem miejscem, w: którem mieszkańcy 
miasteczka mogli się zaopatrywać w pieniąe 
dze drobne, w miasteczku więc okazał się 
ogromny brak drobnych. ; 

Ale Tenino, położone śród lasów ogrom: 
nych, jest ośrodkiem przemysłu drzewnego, 
miejscowa więc izba handlowa wpadła na 
dowcipny sposób zaradzenia złemu. Oto pue 
ściła w obieg odpowiednio przykrojone : dex 
seczki fornierowe z oznaczoną na nich war- 
tością dolara, 50 „centów i 25 centów, tus 
dzież zaopatrzone w pieczęć izby ; zobowiąe 
zanie jej wymiany tych pieniedzy drewnia« 
nych na banknoty amerykańskie w ciągu sze 
ściu miesięcy. , 

Niezwykły ten środek zaradczy był nietyle 
ko przyjęty z radością przez ludność miej 
scową, ale także zwrócił uwage numizmatyków 
amerykańskich, którzy gromadnie zabiegają 
teraz o nabycie tych jedynych w swoim ror 
dzaju pieniędzy do swych. zbiorów. 


2 miliony szylinóów 
za 5 śramów radu 


Gmina wiedeńska uruchomiła nowy za 
kład leczenia radem i dla jego potrzeb zas 
kupiła kosztem 2 miljonów szylingów 5 gram. 
radu, Większe ilości radu posiadają jedynie 
dwie stolice: Paryż i Sztokholm. Z ,zakupioe 
nych 5 gramów radu 2 gramy podzięlono na 
igly i rurki dla leczenia zapobiegawczego, 3 
3 przechowuje się w tzw. armacie nadowej. 


Alisohelosja w Belgii 

Belgijskie ministerstwo oświaty wproważ 
dziło do szkół obowiązkowe wykłady nauczae 
nia z dziedziny alkohologji. W każdej szkole 
12 lekcji w ciągu roku ma być poświęconych 
omówieniu zagadnień związanych z alkoholize 
mem. 


Cldbhudowa Pompei i Herculanum 


Planowe pod kierunkiem uczonych włosz 
kich odbywa się akcja odgrzebania szczątków 
Herculaneum i Pompei, starych miast rzym: 
skich zmiecionych z powierzchni ziemi przez 
wybuch Wezuwjusza.. Dążeniem jej jest pelne 
rekonstrukcje antycznego świata. W tym celu 
postępuje się z całą ostrożnością, budynki kon 
serwuje i przywraca do dawuego stanu, przede 
mioty znalezione pozostawia na miejscu, a 
nawet na miejscu zniszczonych ogrodów two: 
rzy nowe — z zachowaniem dawnego rozkła: 
du i gatunków roślinności. Ponieważ popiół 
zwęglił materję organiczną, a następnie ska: 
mieniał powstały w ten sposób puste wewnątrz 
negatywy, które obecnie wypełnia się płynnym 
gipsem. W tem sposób uzyskano często nie: 
słychanie wierne odlewy zwłok ludzkich i 
zwierzęcych, przedmiotów z drzewa, chlebów 
itd. 
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Przedruk wzbroniony. 


Sfery oficjalne sa bardzo zmienne 

i skore do przestrachu. Jeśli się weż: 
` mie pod uwage, że wówczas front zaz 
prawiał się w biciu rekordów zwyże 

kowych, łatwo się zrozumie, iż sąsiad 

tak ruchliwy, aczkolwiek nie poczynił 

jeszcze nieprzyjacielskich kroków na 
naszych afrykańskich granicach, 

mógł stać się jednak dla pewnych o- 

sobistości powodem kilku nieprze: 

spanych nocy. 

Lato minęło spokojnie. Obejmu: 
jący urzędowanie nowy gabinet mini: 
strów musiał przedewszystkiem upo: 
rać się z trudnościami innego rodza: 
ju, których rozwiązanie nie cierpiało 
zwłoki. Bu-Szitan zachowywał się spo 
"kojnie, zaczynano zapominać o nim, 
a nawet powątpiewać o jego istnieniu. 
Lecz w środku jesieni nieoczekiwany 
fakt rozbudził zasypiajace obawy: 
pewna pani, Europejka, która udała 
się z Marrakesh na wycieczkę w góż 
ty, nie wróciła stamtąd tak samo jak 
i jej eskorta. 


_ Mieszkała w hotelu Mamounia. W | no — udała sie do Demnatu. Prze. 


zeszłym roku, o tej samej porze spez 
dziła tam czas jakiś, odbywając dłu: 
gie wycieczki, czasami nawet bardzo 
dalekie, z których wracała dopiero po 
kilku dniach. Podróżując jako turyst- 
ka przybierała obyczaje amazonki. 
Wspaniała Pentesilea zresztą, której 
niezwykła piękność usprawiedliwiała 
owałtowność Achillesa względem znie 
nawidzonego Tetsyta. 

Obojętna na hołdy męskie, gdy 
pochodziły od cywilnych, była mniej 
odporna, gdy je składali oficerowie. 
Przyjmowała ich na swych herbat: 
kach powierzając się czasami jedne: 
mu z nich na wycieczki koło Marra- 
kesh. Ale chociaż jej wdzięk wraz ze 
swobodą zachowania rozpalił do bia- 
łości niejedno serce, zawiedzeni naz 
wet twierdzili, że nikt nie mógł sie 
pochwalić, iż otrzymał od niej więcej. 
niż końce paluszków do ucałowania i 
drapieżny uśmiech szarych źrenic. 

Pewnego dnia, wiedziona kapry: 
sem — tak to przynaimniej określo= 


a. 


Herkulanum zachowało się w innym stanie 
Zalane przez gorący i szybko kamieniejący 
szlam wulkaniczny, przez wieki skutecznie o+% 
parło się zakusom ludzkim. Co najwyżej tu i 
ówdzie próbowano dotrzeć do miasta, wiercąc 
w twardych pokładach, jednak zabiegi te nie 
gdy nie przybrały większych rozmiarów, tem 
bardziej, że nad Herkulanum powstało nowe 
miasteczko Resina, którego mury nie pozwa: 
lały na zbyt radykalne drążenie gruntu. — 
Przedmiotów więc zabrano stosuakowo nie: 
wiele, z drugiej jednak strony znacznie mniej 
pozostało ich po katastrofie. Trzy dni bo- 
wiem ubiegło, zanim błotnisty potok dotarł 
do miasta i w tym czasie mieszkańcy unieśli 
z sobą wszystko, co mogl; dźwignąć. liwakua: 
cja odbywała się w stronę pobliskiego morza, 
o czem dziś można przekonać się, majdosze 
czętniej bowiem ogołocone z ruchomości są 


domy, położone niedaleko brzegu morskiego. 

Mimo wszystko prace wykopaliskowe, : — 
podjęte przez Mussoliniego, przy użyciu najs 
nowszych metod i środków technicznych, dos 
prowadzają do odkryć niezwykle cennych, — 
Ostatnio wykopano na jednym z dawnych pla 
nów nieząznaczone fermy z. ogromnem bogac» 
twem rzeźb z bronzu i marmuru, I tutaj dą” 
ży się do rekonstrukcj; autentycznego obras 
zu, malowidła ścienne pozostawia na miejscu, 
ochraniając je szkłem, amawcet zamierza przes 
nieść z powrotem z muzeum neapolitańskiego 
te przedmioty, które poprzednio zostały od: 
kopane. 


Za kilka lat pracy, równie energicznie pro: 
wadzonej, Herkulanum stanie obok Pompeji 


w calym blasku świeżości í malowniczości, 
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wodnik, którego zabierała ze sobą, 
gdy robiła wvcieczki sama, zapropoe 
nował jej podczas zwiedzania groty 
Imizen-lfri, że ją zaprowadzi przez 
Cheneg Budra aż do Aiteen-Ufad, do 
swego kraju, gdze szeik bedzie miał 
zaszczyt przyjąć ją z należytym jej 
szacunkiem. 

Powiadomiony o projekcie kaid 
Demnatu mocno jej to odradzał, 
wskazując na to, że Demnat leży poż 
za strefą dozwoloną dla turystów. Że 
jeśli może ręczyć za szeika i jego lo= 
jalność, to żadna straż wojskowa”nie 
kontrołuje tamtej drogi prowadzącej 
do wąwozu wprawdzie bardzo malo: 
wniczego, lecz którego ścieżki wydep: 
tane przez muły, przecinają okolicę 
trudną do przebycia i mało znaną. 

Daremnie! Uparla się. A ponieważ 
zagroził, że odmówi niezbędnych do 
wycieczki mułów, pokazała glejt na 
wolny przejazd noszący pieczęć Wys 
sokiej Rezydencji, przed która musiał 
się ugiąć. Dla okazania jej swych 
względów, jak również i dla bezpie 
czeństwa kazał jej towarzyszyć dwom 
uzbrojonym mokhaznom. 

W trzy dni po tem, nie mając wia- 
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niczce, wysłał rekkasa *) do wspome 
nianego szeika. 

Rekkas wrócił w nocy z listem, — 
Szeik oświadczył, że nie wie nic o po» 
dróżniczce i jej przewodniku i ï że niż 
gdy żadnego zaproszenia nie posyłał. 
W dwa dni późnej. w czasie oblawy 
znaleziono w głębokim strumieniu Ti- 
fni ciała dwóch mokhaznich i zabite 
mułv. Nie było też ani śladu podróże 
niczki i jej przewodnika. ? 

Jedynem wyjściem w takich wys 
padkach jest czekać cierpliwie na peł: 
nomocników wykradaczy i tardować 
się o okup. Wbrew wszelkim tradys 
cjom. nie zjawili się: Sprawa stawała 
się niepokojąca. 

Przez pewien czas zajmowano się 
nią w pismach, a to aż do dnia, w któe 
rym władze, zwątpiwszy o losie por: 
wanej, kazały otworzyć jej kufry po- 
zostawione w hotelu Mamounia, w 
nadziei znalezienia adresu rodziny. — 
Wówczas, nagle, nie podając przyczy” 
ny. pisma przestały o tem mówić. 

W następstwie czego, czy też WSKU: - 
tek zbiegu okoliczności. pułkownik D. 
został wkrótce potem nrzeniesiony za 
„nieostroźncść”; diejt na wolny przes 
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„szkolnictwa w świetle nowych ustaw”. 


'dzinie organizacji jednolitej szkoły powszech: 
„nej. Dalsze reżolucje podnosiły potrzeby pod- 


York, udające się do Kopenhagi i Gdyni. Na 
_ okręcie znajduje się 520 pasażerów. Zaznaczyć 


SOBOTA, DNIA 21-66 MAJA 1932 R; 


Na posierumisu pracy wychowawczej 
na Pomorzu T 


Ze zjazdu deleśałfów „Ognisk“ Związku Nauiczącielskw ć 


W Chojnicach obradował w ub, wtorsk 
Zjazd delegatów „Ognisk* Związku Nauczy- 
sielstwa Polskiego Okręgu Pomorskiego. Przed 
iozpoczęciem obrad uczestnicy Zjazdu na czele 

'z Kuratorem Okręgu Szkolnego Pomorskiego, 
p..dr. Pollakiem oraz naczelnikiem wydz. szkół 
powsz. ks. Akgamitowskim, wysłuchali Mszy 
św. w miejscowym kościele. 

Następnie w przystrojonej auli szkoły po- 
wszechnej delegaci z całego Pomorza w liczbie 


' 250 osób oraz reprezentanci władz szkolnych 


i urzędów miejscowych zebrali się na obrady. 
Chór, złożony z młodzieży szkolnej, wzmocnio* 
ny głosami nauczycielstwa, odśpiewał dwie pi2- 
$ni powitalne. 

NA STRAŻY POMORZA. 


. Uroczystego otwarcia zjazdu dokonał pre- 
zes Zarządu Okręgu p. Ciomborowski; po po- 
witaniu przybyłych na zjazd, wygłosił dłuższe 
przemówienie. W. przemówieniu p. prezes 
Ciomborowski zachęcał nauczycielstwo do twór- 
czej pracy dla dobra szkoły, do wypełnienia 
treścią ram nowej ustawy o ustroju szkolnie- 
twa. W zakończeniu podniósł, że wobec zaku- 
sów niemieckich na polskie ziemie powinno na- 
uczycielstwo wraz z młodzieżą i całem społe- 
czeństwem stworzyć jeden front i zrodzić je: 
dno przekonanie, że niema mocarstwowej Pol- 
ski bez dostepu do morza. 

Imieniem Sekcji Nauczycielstwa Szkół Śre- 
dnich powitał zebranych prezes Sekcji p. St. 
Lotz. 

DLA DOBRA SZKOŁY I PAŃSTWA. 


Jako pierwszy zabrał głos p. starosta dr. 
Zaleski, witając zjazd w imieniu p. Wojewody 


"i własnem. Następnie przemawiał p. Kurator 


dr. Pollak, który w głębokiem ujęciu myśli 
uwego dłuższego przemówienia poruszył cało- 
kształt zagadnień szkolnictwa na Pomorzu. — 
Mówca podkreślił również konieczność szerze- 
nia kultu języka ojczystego i wskazał na zada- 
nis, jakie ma do spełnienia nauczyciel pomor- 
ski w pracy pozaszkolnej. P. Kurator zakoń- 
czył apelem do zbożnej i wytrwałej pracy dla 
dobra szkoły i Państwa. 

Po przemówieniu p. Kuratora składał : Ży- 


‘zenia p. burmistrz miasta Chojnie p. dr. So- 


pierajczyk, przewodniczący Rady Szkolnej 
'Miejscowej p. Kaleta, imieniem P. W. i W. F. 


"p. Jagodziński, imieniem Zarządu Okręgu Tow. 


Szk. Śr. i Wyższ. p. Kozubski i wielu innych. 
< r DEPESZE. 

Odczyłano cały szereg nadesłanych depesz 

od różnych organizacyj i osób zajmujących 
wysókie stanowiska w hierarchji społecznej. 
. Burz oklasków przyjęte zostało pismo Je- 
go Ekscelencji Ks. Biskupa D-ra Okoniewskie- 
go z życzeniami owocnych obrad oraz telegram 
p. Wojewody Kirtiklisa. 

Jednogłośnie uchwalono wysłać hołdownicze 
telegramy do Pana Prezydenta Ignacego Mo- 
ścickiego, Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, Ministra W. R. i O. P. Janusza 
Jędrzejewicza, Jego Ekscelencji Ks. Biskupa 
D-ra Okoniewskiego i p. Wojewody Kirtiklisa. 


' REZOLUCJE, 


Po odczytaniu depesz p. Staszewski, prze- 
wodniczący Zarządu Okręgu Zw. Naucz. Pol. 
w Łodzi w zastępstwie chorego posła Szmuli- 
kowskiego, wygłosił referat p. t. „Sytuacja 


Referent zgłosił szereg rezolucji, które Zjazd 
jednogłośnie przyjął. M. in. rezolucja mówi, ze 
VIII Zjazd delegatów Ognisk, Związku Nauezy* 
cielstwa Okręgu Pomorskiego wita z uznaniem 
nową ustawę o-ustroju szkolnictwa, która rea- 
lizuje szereg postulatów związkowych w dzis- 


niesienia poziomu organizacyjnego szkół po- 


„Pulaski“ w drodze 
do Gdyni 


Okręt „Pułaski” w dn. 13 b. m. opuścił New 


należy, że zgłoszeń na tę podróż było znacznie 
więcej, lecz pewne sezonowe trudności pasz- 
portowe nie pozwoliły ' wielu zapisanym na 
przeprowadzenie w porę odpowiednich formal- 


noś šėi, 


"Okrętem „Pułaski“ , który przybędzie do 


Gdyni w dniu 25ym maja przyjedzie wycie- 


zka „ligi Polskich Organizacyj w Cleveland 


À IE "Ponadto okręt „Pułaski“ zabrał zwy- 


kły transport przesyłek BDO i towaro- 
wych, a 


mm A A a 


wszechnych i szereg konkretnych wskazań, 
które skierowane będą do Ministerstwa 
Oświaty. 

NOWA WŁADZA. 


Po przerwie nastąpiło sprawozdanie z dzia: 
łalności Zarządu Okręgu, poczem sprawozdania 
składały poszczególne sekcje. Nad całością wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Na wniosek 
komisji rewizyjnej uchwalono ustępującemu 
Zarządowi absolutorjum i przystąpiono do wy- 
boru nowych władz organizacyjnych. 


Na wniosek komisji matki wybrano preze: 
scm Okręgu p. Jana Ciomborowskiego. I-szym 
zastępcą po ukonstytuowaniu się Zarządu zo- 
stał p. Zygmunt Cieślikowski, II-gim zast. p. 
Stanisław Lotz, sekretarką p. Piętowa, skarb- 
nikiem p. Łukowski. Ogółem wybrano do Za- 
rzędu Okręgowego 22 osoby, mając na. wzy 
dzie reprezentację każdego powiślu. 


} 


AKTUALNE POTRZEBY ZAWODOWE. 


Zkolei przystąpiono do drugiego referaty. 
O aktualnych sprawach zawodowych mówił p, 
Z. Cieślikowski. Referent wskazał na trudne 
warunki pracy nauczyciela w związku z prze- 
|żywamym kryżysem gospodarczym, podkreśla- 
jąc przytem, że warunki te należy uważać za 
przejściowe i nie mogą one wpłynąć na obniże- 
nie poziomu i intensywności pracy nauczyciel- 
skiej. 


Omawiano również projekt, zmierzający do 
podporządkowania szkolnictwa władzom admi- 
nistracyjnych, Zebrani podnieśli w tym kie- 
runku szereg zastrzeżeń. W końcu uchwalono 
cały szereg wniosków zgodnie z propozycją ko- 
misji wnioskowej, 


Należy. stwierdzić, żę Zjaża wykazał wy- 
soki noziom obrad i głębokie zrozumienie wagi 
podjętej reformy szkolnictwa. . 


Niemcy łamią z z0 )OWiARZ 


Zmamienna skarga 

Rząd niemiecki skierował pismo do refe 
rentą spraw mniejszościowych w Radzie Ligi 
Narodów, ambasadora Nagaoka (Japonja), w 


|którem donosi, że podjął sprawę skargi księ- 


cia von Pless co do wysokości wymiaru po- 
datkowego, dokonanego ze strony polskich 
władz skarbowych i skierował ją do stałego 
Międzynarod. Trybunału Sprawiedl. w Hadze. 

W ten sposób zostało stwierdzone oficjal- 
nie, że rząd niemiecki udzielił protekcji i opie: 
ki prawnej obywatelowi polskiemu księciu von 
Pless, popierając go nietylko, jak dotąd w 
sprawach politycznych, ale i czysto prywa- 
(nych sprawach finansowych. Dla wyjaśnienia 
dodać należy, że na podstawie art. T2 Konwen 
cji Górnośląskiej z roku 1922 sprawy do Hagi 
przekazuje nie książę von Pless osobiście, letz 
rząd Rzeszy, jako sygnatarjusz wspomnianej 
konwencji. 

Sprawa ta nie pozbawiona jest pozatem pe- 
wnej pikantnej akcji opiekuńczej rządu nie: 
mieckiego, patronuje w Genewie niemiecki de- 
legat na Radę, hrabia Welczek, który jest spo 
krewniony z petentem, gdyż młoda macocha 
ks. von Plessa, 18-letnia hrabianka Aleicolar 
jest siostrzenicą Welczka. 


Zamykanie szkół polskich i rza ea Polaków w Prusach 


Przed kilku dniami ukazała się wiadomość, [z dążeniem do zapewnienia dwumiljonowej lud- 


0 zamknięciu dwóch szkół polskich na Pograni- 
czu i wydaleniu z Prus kiłku nauczycieli pol- 
skich. Wiadomość ta wymaga szórszego omó- 
wienia, bo fakty w niej przytoczóne są dowo- 
dem nowej akcji rządu pruskiego przeciwko 
prywatnemu szkolnictwu polskiemu w Prusach. 

Szkolnictwo to organizowane jest jak wia- 
domo na podstawie t. zw. ordynacji szkolnej, 
wydanej przez pruską radę ministrów w gru- 
dniu 1928 r. 

Powody, które skłoniły rząd pruski do wy- 
dania tej ordynacji, nie miały nie wspólnego 


ności polskiej w Prusach należnych jej praw 
narodowych, mimo że ludność ta od wieków za- 
mieszkuje swą ojczystą żiemię, stanowiąc na 
wielkim obszarze większość. 

Istotnym powodem wydania ordynacji 
szkolnej były rewizjonistyczne plany niemiec- 
kie. Według intencji jej twóreów, ordynacja 
szkolna miała być wygodnym atutem do stawia- 
nia coraz to nowych roszczeń. 

Wystarczy przypomnieć, że w dn. 7. marca 
1982 r. prezes pruskiej Rady Ministrów, socja- 
lista Braun wyraźnie oświadczył: „Musieliśmy 


Przedśmiertne wskazania 
$. p. kks. Biskupa Łozińskieśo 


Ś.p. ks. Biskup Łoziński przed śmiercią pozoż 
stawił dwa listy pasterskie. W jednym z tych 
listów Zmarły przestrzega kapłanów, aby w 
swej pracy w kościele nie pozwolili się unosić 
własnym sympatjom politycz. Oto niektóre 
wskazania tych listów: 

Wielką należy zalecić kapłanowi oględność 
tak w sądach jak w ich wypowiadaniu, po 
pierwsze dlatego, aby nie naśladował tych dy- 
letantów śmiesznych, co o wszystkiem gotowi 
rozprawiać; a -najgłówniej +0 tem, 'czego nie 
znają, powtóre aby nie uzbrajali przeciw sobie, 
jako „partyjnicy* polityczni, całych odłamów 
społecznych, inaczej patrzących; są bowiem 
duszpasterzami wszystkich też dla wszystkich 
starać się powinni, aby wszystkich Chrystuso: 
wi pozyskać mogli. 

Ś.p. Ks. Biskup przestrzega przed wiązaniem 


pracy duszpasterskej z programami partyjnez | 


mi, jako takiemi. Program duszpasterza — to 
praca nad zdobycem Królestwa Niebieskiego. 


Nieprzestrzeganie granicy między akcją dusz? | zmarłych. 


EE EE 


Prowadzenie i badania kssiąś han- 
dlowych 


dia celów podafku przemysłoweśo 


W „Dzienniku Ustaw“ ukazało Się rozpoz 
rządzenie ministra skarbu, wydane w poroz 


zumieniu z ministrem przemysłu i handlu w | wadzenia tzw. uproszczonych ksiąg handlow. 


sprawie prowadzenia, badania i oceny ksiąg 
handlowych dla celów państwowego podatku 
przemysłowego. 

W myśl tego rozporządzenia za prawidło: 
we uznaje się księgi handlowe, odpowiadają 
ce przepisom obowiązujących kodeksów han: 
dlowych, a w kwestjach nieunormowanych w 
kodeksach, zgodne z zasadami księgowości. — 
Przy rozpoczęciu czynności handlowych, a 
następnie z końcem każdego roku operacyjnez 
go, właściciele przedsiębiorstw winni sporząe 
dzić inwentarz majątku ruchomego i nieru; 
chomego, oraz wszelkich należności i długów. 
Poza tem przy rózpoczęciu czynności handloż 
wych musi być sporządzony bilans otwarcia, 
a na ostatni dzień roku operacyjnego — bie 
lans zamknięcia, Zapisy do ksiąg winny być 


uskuteczniane w taki sposób, aby jasno wyraz 


żały dokonane czynności handlowe, w szcze; 
gólności zaś muszą zawierać datę, rodzaj czyn 
ności, oraz sumę w walncie państwowej, a p0ź 
nadto przy operacjach związanych z kupnem 
i sprzedażą towarów należy wykazywać dosta: 


pasterską a polityczną rodzi skutki niepożąda: 


ne i szkodliwe, na jeden poziom sprowadza się 
sprawy nadprzyrodzone i doczesne, wywołuje 
się walkę, a nieraz i nienawiść. 

Zmarły Ksiądz Biskup 
stwierdza słuszność zasady: 
stąpienia polityczne są w kościele niedopuż 
szczalne ,i nie tylko w kościele, lecz wszędzie 
i zawsze, gdzie kapłan przemawia nie w chaz 
rakterze zwykłego obywatela państwa, ale jaz 
ko duszpasterz, nauczyciel prawdy Bożej i za: 
stępca Chrystusa Pana“. 

Do wystąpień politycznych zmarły Ks. Bi- 
skup zalicza zachwalanie lub ujemną ocenę 
programów politycznych, krytykę uchwał izb 
ustawodawczych i zarządzeń władz z ich stro* 
ny politycznej, popieranie lub osądzanie pare 
tyj politycznych ze względu na treść polityż 
czną, społeczną lub gospodarczą ich prograż 
mów, wyrażanie sympatji lub antypatji wzglęż 
dem  działaczów politycznych żyjących lub 


merytorycznie 


wcę i odbiorcę z zaznaczniem ilości towarów. 
Rozporządzenie przewiduje możność proz 


Księgi takiego rodzaju, według zasad uprosz* 
czonej księgowości mogą prowadzić przedsię- 
biorstwa, zaliczone w myśl taryfy, stanowią: 
cj załącznik do art. 23 ustawy z dnia 15 lipca 
roku 1925 o państwowym podatku przemysło. 
wym do kategorji H, III i IV, oraz kategorji V 
VI, VII, oraz VIII. Księgi handlowe, prowa: 
dzone według zasad księgowości uproszczo: 
nej posiadają moc dowodową pod warunkiem 
złożenia przez przedsiębiorstwa, prowadzące 
takie księgi zcznań o obrocie w myśl art. 52 
ustawy. 

Badanie ksiąg handlowych przedsiębiorstw 
może być uskutecznione jedynie ną podstawie 
pisemnych rozporządzeń władz podatkowych. 
Winno ono iść w Kierunku stwierdzenia, czy 
prowadzona księgowość odpowiada przepisom 
oraz czy zapisy w księgach odpowiadają sto: 
sunkom faktycznym i czy są rzetelne. Bada. 
nie ksiąg winno być dókonave w takim zas 
kresie, aby mie zmuszały do wielokrotnego 


nodze rewizji i nie hamowało toku praz 
l cy przedsiębiorstwa. 


-iż wszelkie wys 


fea reai (właściwie wydać, ponieważ nie jest 


to żadna umowa międzynarodowa, lecz rozpo 
rządzenie — przyp. red.) ordynację wbrew mo- 
im ostrym zastrzeżeniom na żądanie Niemców 
zagranicznych." To oświadczenie najlepiej 
wskazuje, że nikt z Niemców od nacjonalistów 
do socjalistów nie miał zamiaru przyznawania 
ludności polskiej należnych praw. 

Dziś, kiedy Niemcy zagranicą posiada ją peł- 
ną swobodę rozwoju swych wartości narodo- 
wych, w zaledwie trzy lata po wydaniu ordy- 
nacji przystępuje się do wyraźnego łamania 
jej przepisów, z 

Zapowiedź łamania ordynacji szkolnej wy- 
szła z kół urzędowych. W półurzędowym or 
ganie niemieckim „Heimatdienst”, wydawanym 


konieczności ograniczenia praw ludności pol- 
skiej w Niemczech. Z wyraźnym atakieni prze- 
ciwko szkolnictwu polskiemu wystąpił również 
radca ministerstwa spraw wewnętrznych Fritz 
Rathenau w jednej ze swych świeżo wydanych 
książek, skierowanych przeciwko Polakom w 
Niemczech. Za zapowiedziami poszły czyny. 

Rząd pruski w bezceremonjalny sposób ła- 
mie ordynację, którą sam wydał, Obok napa- 
dów na szkoły polskie, gróźb spalenia gespo- 
darstw, wymawiania kredytów, wyrzucania z 
pracy rodziców, posyłających dzieci do szkoły 
polskiej, obok napastowania dzieci, rodziców i 
nauczycieli, obecnie przystępuje się do wyda: 
lania nauczycieli polskich i zamykania szkół. 
I wszystko to dzicje się mimo, że w czerwcu 
1919 r. na konfereneji w Wersalu Niemcy wy- 
raźnie zobowiązały się, że zapewnią swolin 
mniejszościom te same prawa, jakie zostały za- 
gwarantowane mniejszości niemieckiej w trak: 
tatach mniejszościowych. Dzieje się to w tej 
samej chwili, gdy w Połsce Niemcy mają 818 
szkół, z których 535 utrzymuje państwo pol- 
skie. 

Wyraźne łamanie jedynego prawa, jakie po- 
siada ludność polska w Niemczech, wywołań 
musi zdecydowany protest społeczeństwa poi 
skiego. Musimy sobie zdawać sprawę ż*teco, 
że ludność polska w Niemczech w przeciwień- 
stwie do Niemców w Polsce pozbawiona jest 
wszelkich praw, choć należą się one jej sem 
więcej, że wielka jej część jest ludnością an- 
tochtoniczną, od wieków 
wschodzie Rzeszy i stanowiącą na znacznym 
obszarze większość. 


GLOWA NEC 
Zasiewg zime 
polepszudu się 


Główny urząd statystyczny na podstawie 
sprawozdań korespondentów rolnych, ustalił, 
że w porównaniu ze stanem z połowy kwiet- 
nia zasiewy ozime polepszyły się, Większość 
korespondentów stwierdza, że stan jest lepszy 
od 30 do 45 procent — że stan jest taki sam, 
jak w połowie kwietnia i tylko od 14 do 16 
procent korespondentów komunikuje, że stan 
ten pogorszył się, Większość korespondentów 
stwierdza dostateczną ilość słońca, zaledwie 
połowa jednak — dostateczną ilość ciepła. —- 
Ilość wilgoci w roli, wobec małej sumy: wpa: 
dów, zmniejszyła się i w szeregu miejscowo: 
ści było jej niedostatecznie. Zwłaszcza ods 
czuwa się brak wilgoci w roli w wojew. łódz, 
kiem, kielęckiem., paznańskiem ł krakowskiem 


za pieniądze "państwowe, ukazał się artykuł o 


zamieszkującą na. 
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Bo e | Sobota Feliksa 

— Dyżur nocny aptek do dnia 22 bm. włą- 
iznie pełnią: Apteka Centralna, Gdańska 27, 
. tel. 994 i Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 

na Okolu tel. 191. 
g, — Muzeom Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę 
i święta od 11 do 14. Obecnie wystawa obra- 
zów S. Czajkowskiego z Warszawy. 
3 zł. 
TEATR MIEJSKI 

W piatek i sobotę lekką komedja ‚Bądż mi 
stryjem" która skrzy się inezją dja'ogu, pul- 
suje życiem świetnie uchwyconych postaci po- 
mysłowością tematu, a wszystko rozsłoneczma 
humor i dowcip. 

Popołudniówka w Teatrze Miejskim, W nie- 
dzielę dnia 22 bm. c godz 4 popot. po cenach 
od 40 gr do 350 czarująca operetka „Fiołch z 
Monmartre“. 4 

Przedstawienie Teatru Miejskiego w ogro- 
dzie Patzera. We czwartek, 26 maja zespół 
operelkowy Teatru Miejskiego w ośrodzie Pa- 
* zera rozpocznie sezon letni jedną z najpię- 
kniejszych operetek Lehara „Wesoła Wdów- 
~ ka" z efektownemi elektrycznemi huśtawkami 
w _ piękne; malowniczej oprawie sce- 
nicznej. Corso kwiatowe na widowni. W 
głównej partji ulubienica publiczności Melanja 
Grabowska. Ogród pięknie udekorowany i ilu- 
minowany. Przedstawienie poprzedzi w ogro- 
dzie koncert orkiestry teatralnej Bilety wcze- 
śniej nabywać można w Kasie Teatru Miejsk e- 
go, w dniu przedstawienia od godz. 5 w kasie 
ogrodu Patzera. Ceny miejsc od 50 gr do 
3,00 zł. 

„Madame Pompadour” w Teatrze Miejskim. 
W środę, 25 bm. premjera rewelacyjnej operet- 
ki Leo Falla „Madame Pompadour" z Melanją 
Grabowską i Mieczysławem Dowmuntem w 10- 
li króla Ludwika XV. Kapelmistre prof, A. Wi- 
liński, Nowe dekoracje art, mal, F. Krassow- 
skiego. 

REPERTUAR KIN. 

Kristal: dramat dźwiękowy pt. „Trzech dia- 
młów z Matterhorn“. W rolach głównych sła- 
, wai artyści jak Louis Trenker, Mary Glory i 
inni. Wspaniały nadprogram: Dźwiękowy Ty- 
godnik Foxa i aktualny Tygodnik Ufy. 

Nowości: dawno oczekiwne arcydzieło re- 
żysera Pawła v. Steina z uroczą królową ekra- 
nu Janettą Mac Donald pt. „Narzeczona z io- 
terji'. Ponadto nadprogruam doskonała fa'sa. 
Całość 14 aktów. 

Corso: podwójny program; 
cyrk świata” i „Martwy węzeł", 

Rewja: „Wicher“ i „5 minut strachu”. 

Wojskowe: W dniach 20, 21 : 22 bm. ko- 
medja w 10 aktach pt. „Dziewczę z huśtawki”, 
w roli głównej Ossi Oswalda i Harry Liedke. 


Z miasta 

— „Po latach krwi i chwały” Rok 1914— 
1920 „Śmierć Księdza Skorupki W na:iż- 
szych dniach odbędzie się pod powyższem ty- 
tułem przedstawienie batalistyczne w któr:.m 
weźmie udział około 2000 osób. Bliższe sz:ze- 
góły podamy. 


„Największy 


— Chór nauczycielski, Lekcja śpiewu w 
piątek, dnia 20 bm. punktualnie o godz, 13,30. 


— Ostre strzelanie, W dniu 20 maja br. 
na strzelnicy bojowej i£ Dywizji Piechoty 
Wilep. pfzepiowadzać będzie 62 p p — ostre 
strzelanie, Drogi w tym kierunku strzeżone bę- 
` dą przez posterunki wojsk: we. 


— Życie w mroku! W moku zapomnienia 
iw mroku wiecznej nocy pędzą zycie oc:zm- 
miali żołnierze, a warunki ich bytu są bardzo 
mało znane naszemu społeczeństwu, to leż uie- 
wątpliwie wielkiem zainteresowaniem będzie 
się cieszył odczyt pod tytułem „Życie w 
mroku”, który w dniu 20 bm, o godz. 16 29 zo- 
stanie nadany przez radjostację warszawską 
i niektóre rozśłośnie polskie. Odczyt ten da 
możność szerszemu ogółowi wejrzeć bliże” w 
życie naszych ciężko okalęczałych obrońr:ów 
; zapoznać się z radościami i troska i ich co- 
dzienne! egnystencji. 


—- Zarząd Koła Rodzicielskiego przy s.ko- 
le powszechnej im, Św. Jana męskiej zawizda- 
mis, że dnia 20 bm. o godz. 18,30 odbędzie 
"się w sali szkoły wydziałowej męskiej orzy 
ulicy Konarskiego zebranie plenarne. Rodzi- 
ców i opiekunów dzieci uprasza wię o liczny 
udział ze względu na wycieczkę szkolną po- 
łączoną ze Świętem Dziecza, oraz nowych sa- 
oisów szkołńy%ch. 

— Stowarzynzenie techników, Dnia 20 bm. 
o godz, 20,30 we wlasnym lokalu przy ul. Cho- 
vhnskie: 5 zełerzi kryzyeu goswninczego" 


mzk” 


Nie wszyscy potrafią, jak to umie 
„Dziennik Bydgoski“, uzręcić z piasku 
bicz. Takim biczem. to „olbrzymia“ ko- 
lubryna _ „antyreiigijności*,  wytocz»na 
przez jednego z czytelników wymienione- 
go dziennika przeciw insp. szkolnemu p. 
Łapińskiemu z racji nazwania przezeń na- 
uczycieli religjj misjonarzami, Przyzwy- 
czajeni byliśmy uważać powołanie misjo- 
narza za coś wzniosłego, pełnego poświę- 
ceń i samozaparcia się, aż tu czyte'rik 
„Dziennika” odkrył w nim „masoństwo”. 
Ciekawym, jakie to „saito mortale” mu- 
siał wykonać umysł owego „ojca”, by do 
takiego dojść wniosku, 

Dzielnych opiekunów znalazło sobie na- 
uczycielstwo! Niema o czem mówić, Ja- 
każ bezwstydną czelność mają powoływać 
się na Wrześnę ci, co za polskość dzieci 
katowali (p. Beyera napiętnowa: już „Dzień 
Bydgoski"), ci, co różnym Waschaworn: w 
akcji germanizacyjnej pomagali, ci, co byli 
członkami nie katolick.ego Lehrervere nu, 
ale kroczyli w szeregach Deutscher Leh- 
tervereinu. Rumienić się powinniście, pa- 
nowie, ze wstydu, a nie stroić się w icg' 
nauczycieli i kierowników społeczeństwa. 

Powracając do meritum sprawy, do- 
chodzę do takich wniosków. Nowa usta- 
wa szkalna wymaga należytego postawie- 
nia nauki w szkołach sowszechnych. Po- 
trzebni są do tego nauczyciele - specjali- 
ści. Specjalistą pewnego przedmiotu ra- 
uczania może być tylko człowiek miłują- 
cy śo. Znalazło się w Bydgoszczy dużo 
nauczycieli religji, a przypuśćmy mało al- 
bo wcale do języka polskiego czy przyro- 
dy. Czy śwałtem zmieniać nauczycieiom 
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Na marginesie niefortunnego ataku . 


relisji ich zamiłowanie na inne? Nie będzie 
z takiego dobry nauczyciel. Czyż w.ęc 
nie jest racjonalnem przeniesienie k:'ku 
zbędnych nauczycieli regji do takiego za- 
kątka, w którym ich może niema, by t:m, 
kochając przedmiot i jego nauczanie, speł- 
niali rzeczywiście rolę .misjonarską"? W 
ich miejsce natomiast przybędą miłośnicy 
języka polskiego, odający się pracy rów- 
nież z całem poświęceniem, a poświęczn a 
tutaj, szczególnie w Bydgoszczy, potrzeba 
rzeczywistego. Takie jest moje, laika, ro- 
zumowanie, 

Na marginesie tej notatki nasuwaja mi 
się jeszcze inne smutne refleksje. Gdzież 
jest nasze przywiązane do państwa, my- 
ślenie państwowe? Z urzędowej konferen- 
cji wynosi się na forum publiczne sprawy, 
podlegające tajemnicy 1rzędowej. A któż 
to czyni? Chrześcijański, „nasz nauczy” 
ciel Wybaczcie, panowie, ale oddycha- 
cie miazmatami niewol. Państwo polskie 
jest dla was czemś mniej. niż zaborcze Bo 
czyż możemy sobie wyotrazić, by jaki na- 
uczyciel zdradził przed wojną Polakom to, 
o czem mówiło się na konferencjach urzę- 
dowych, o taktyce i środkach german:za- 
cji? Gdzież tam, w tej $erman zacji brało 
się czynny udział. Bierrość nie starczyła, 
a zdrada tajemnic groziła czem? — zwol- 
nieniem lub w najlepszym razie natych- 
miastowem przeniesieniem. 

Co do gonienia za karjerą. to najgor- 
szego gatunku karjerow czami byli ci, co 
dla karjery pomagali kiiem w akcji germa- 
nizacyjnej. 

Także jeden z wielu ojców. 
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Zbożna praca „Rodziny Policyjnej" 


W sali „Strzelniey* odbyło się roczne wal: 
ne zebranie raiejscowego stowarzyszenia „lio- 
dzna Policyjna", przy obecności kom. P. P. 
p. Kołacińskiego, kier. wydz. śledczego kom. 
Lissowskiego i licznych członkiń. 

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącą 
Rodziny p. Kołacińską nastąpiły sprawozdania 
Zarządu z całorocznej działalności, która ~- 
jak wynika ze szczegółowych relacyj — była 
nader intensywną. Poza stałem prowadzeniem 
przedszkola, do którego uczęszcza ponad 20 
dzieci i utrzymywaniem gabinetu fizykalnego, 
Zarząd Rodziny Policyjnej wysłał 46 dzieci 
funkejonarjuszów policyjnych na kolonje let- 
nie do Wolsztyna, urządził w okresie sprawo” 
zdawczym trzy zabawy celem zebrania środ- 
ków na leczenie chorych dzieci, urządzał aka- 
demje, gwiazdkę dla dzieci i t. p. 
To też udzielono Zarządowi jednogłośnie 


absolutorjum, wyrażając ponadto specjalne po: 
dziękowanie p. komisarzowej Kołacińskiej, któ- 
ra zapoczątkowane przez p. Łukaszewską dzie- 
ło nadal prowadzi i rozszerza. 

Zkolei przystąpiono do wyboru nowego Za: 
rządu. W wyniku wyborów ukonstytuowały 
się nowe władze stowarzyszenia, w składzie na- 
stępującym: pp. Kołacińska — przewodnicząca, 
Lissowska — I wieeprzewodnicząca, Miziołko- 
wa — II wiceprzew., Mroczyńska — sekretar- 
ka, Gwurówna — zast. sekr., Szkudlarkowa — 
skarbniczka, pp. Matuszakowa, Stablewska, 
Wolniaszczykówna, Gożdzicka i Młynarczyko- 
wa — członkinie Zarządu. Komisję Rewizyjną 
zatwierdzono w składzie pp. Kaczyńskiej i Bar- 
czowej. 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1932/33 i 
omówieniu szeregu spraw organizacyjnych, 
przewodnicząca zebranie zamknęła. 


Chciał się ponrzepié 
cukrem 


Wielce przykrego zdziwienia doznała wła- 
ścieielka składu cukierków p. Prakseda Puc%- 
kowska (Dworcowa 68), gdy onegdaj rana 
wchodząc do sklepu zauważyła nieład na pół: 
kach i w gablotkach. Tknięta złem przeczuciem 
pobiegła do naprzeciwległych drzwi, w których 
ujrzała niewielki otwór wytłoczony w szybie. 
Jak się okazało, jakiś sprytny włamywacz wy- 
gniótł szybę (przy pomocy nagumowanego płó- 
tna, które umożliwia cichą „robotę”), poczem 
już bez tradności otworzył drzwi zamknięte od 
wewnątrz. Łupem włamywacza padła większa 
ilość cukierków, czekolady i herbaty, narazie 
jeszcze nie stwierdzonej wartości. Złodziej 
uszedł przez nikogo nie spostrzeżony. 


pod 


Nawet w „Sarberinie“ 
kradna 


Tak się to jakoś pomiędzy ludźmi utarło, 
że rzeczy na zawsze stracone (np. przez kra- 
dzież) kolosalnie zyskują na wartości w oczach 
swych byłych właścicieli. Wiedzą o tem naj: 
lepiej policjanci, u których poszkodowani zgła- 
szają swe straty. Zglnie komuś np. kura, po- 
szkodowany z reguły podaje sumę równoważną 
wartości całego kurnika. Niedawno pewien 
okradziony z butów, zapytany o ich wartość, 
bez wahania odrzekł: 40 zł. Gdy posterunkowy 
z powątpiewaniem pokiwał głową, poszkodo* 
wany w mię przedstawił głośno taki rachunek: 
nowe buty kosztowały 30 zł., dwa razy były 
zelowane (à 5 zł.) — więc razem 40 zł. Musia- 
mo mu uwierzyć... 


Gorzej natomiast, gdy złodzieje ukradną ko- 
mruś warsztat pracy, z którego czerpie jedyne 
Źródło utrzymania . Taki wypadek zdarzył się 
onegdaj pewnemu muzykowi z Bydgoszczy, 
niej Janowi Wiśrniewskiemu (Szczecińska 8). 

Ą Mianowicie pom. gońdz. 18,30 a 22-ga nieznanv 
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jakiś sprawca włamał się do szatni artystów 


kabaretu „Barberina“ (Marcinkowskiego) i 
skradł przechowany tam przez p. W. saksofon 
zamknięty w walizee i jeden flet, ogólnej war- 
tości 1400 zł. W podejrzeniu o kradzież jest 
niejaki P. z Bydgoszczy. Czy skradzione in- 
strumenty istotnie były warte określoną sumę, 
niewiadonio. 


| 


Przyjemni bracia 

Są nimi 28 letni Franciszek i 22 Leon Ziół 
kowscy, zam, w Bydgoszczy z zawodu robot: 
niey. Obaj chłopaczkowie, nie zadawałając się 
swą pracą zawodową nie omieszkują od czasu 
do czasu imać się bocznych „zarobków“ o ile 
rabunki i kradzieże zarobkami nazwać można, 
I tak w lipcu ub, roku zawlekli się aż do Żołę: 
dowa w powiecie bydgoskim i tam po krótkiej 
naradzie postanowili spenetrować kartoflisko 
należące do rolnika Majorki. 

W chwili gdy zabierali się już do pracy 
„nakrył“ ich właściciel pola Majorka. Ale nie 
w ciemię bici braciszkowie w mig zorjentowali 
się w sytuacji i społem rzucili się na rolnika 
obałając go na ziemię. Nie zadawalając się 
szturchańcami i kułakami aplikowanemi hoje 
nie napadniętemu, jeden z opryszków nadob; 
ny Franeczek dobył z cholewy noża i wpako: 
wał go Majorce w bok po rękojeść. 

Po „bohaterskim* tym czynie obaj milu: 
sińscy zbiegli. Rannego w stanie ciężkim od- 
nalazła rodzina w kilka godzin później i od: 
wiozła do szpitala, gdzie przebywać musial kil, 
ka tygodni, by się z ran swych wylizać, Obaj 
łotrzykowie zasiedli onegdaj za sprawkę swą 
na ławie oskarżonych, wymigując się i łżąc jak 
z nut, 

Wobec zeznań Majorki, który w obu pod- 
sądnych rozpoznał napastników, sąd nie dając 
wiary wykrętom podsądnych, skazał jednego 
z nich Franciszka Ziólkowskiego, kilkakrotnie 
już karanego na 2 lata więzienia, braciszka 
zaś jego Lenna na rok wiezienia, 


Posiedzenie 


Rady Powiatowej $ | 
s W B. W. R. | 
powialu bydsoskicśo ‘i 
odbędzie się w sali „Dnia Bydgoskiego“ w 
sobotę dnia 21 maja er o godz. 2 p. p. 
Obecność wszystkich członków Rady — 
konieczna. | 
(—) Krymski, (—) €zaczka 
sekretarz. prezes. 


Fabryka 20-io ziołtówek 
Fałszerze w więziciżiu 

Policja bydgoska dokonała naglej rewizji 
w mieszkaniu mechanika  Ciechocińskiego 
przy ul. Kossaka 34. Wywiadowcy policyjni 
wykryli cały arsenał przyrządów, przygoto; 
wanych do podrabiania najnowszej serji: dwu» 
dziestuzłotówek, jak: kilka klisz kamiennych 
(narazie jeszcze jednobarwnych), komplet farb 
i tuszów, lupy, wałki do rozcierania farb, ryż 
sunki itp. Ciechocińskiego oraz jego żonę ae 
resztowano j odstawiono do aresztu molicyjź 
nego. Znalezione przybory fałszerskie 
skonfiskowano, Dalsze dochodzenia wykażą 
czy afera ta ma szersze rozmiary. 

Rewizja i aresztowanie wywołały w dziel. 
nicy Szwederowo zrozumiałą sensację i przez 
cały dzień były żywo komentowane. Wiar 
domość powyższa rozdmuchana przez stugębi 
ną famę do rozmiarów potężnej afery dotarła 
wkrótce do miasta, głosząc o „prywatnej 
mennicy“ i konfiskacie większej ilości fale 
szywych pieniędzy. 

W rzeczywistości „mennioa* nie zdołała 
jeszcze wyprodukować ani jednego /bankno; 
tu, gdyż w sam czas została skontiskowana 
przez organy bezpieczeństwa. 


Z niwy kryminalnej 

Na zastój w interesie złodzicjskim skarżyć 
się — chwalić Merkurego — nie mamy powo: 
dów. „Ruch“ z dniem każdym tężeje, kradzie: 
że „odchodzą aż miło o nich czytać. 

Robiąc przegląd notatek kryminalnych z 
ostatnich 3 dni przedświątecznych, trudno opę- 
dzić się wrażeniu, iż. kleptomanja zawodowa 
wzmaga się w tempie djabelnie szybkiem. Bie- 
da musiała zajrzeć serjo. w oczy złodziejasz* 
kom, jeśli tak raźno i skrzętnie zabrali się do 
roboty. A że nie byłą ona byle jaką, o tem 
snadnie dowodzić może poniżej podany rejestr 
kradzieży, który gwoli łacniejszego zorjento- 
wania się, ujęliśmy w pewien schemat, tj. po- 
segregowaliśmy złodziejstwa według gatunkn 
łupu, względnie metody „pracy“. 

Ofiarą pajęczarzy padli: Maksymiljan Wol- 
ski (ul. Siaszyca), Mieczysław Dudek (Łokiet- 
ka 1), Helena Rybak (Św. Trójey 12), którym 
to złodzieje „robiący speejalmie na strychach 
poskradali 'bieliznę. 

Włamania niemniejszem cieszyły się „wzię- | 
ciem“ u rycerzy wytrycha, I tak nieproszonych | 
gości we własnych mieszkaniach mieli: Józefa 
Korkowska (ul. Grodzka), Marjan Doliński 
(ul. Koronowska), Emil Zimmermann (Mazo* 
wiecka 1), Henryk Pelz (Promenada 23), Jó- 
zef Stawiasz (Gdańska nr. 2), a nawet Klub 
Wioślarski „Brda“. Nota bene „goście” nie o- 
mieszkali przy tej sposobności zabrać eo im 
tylko pod rękę wlazło, a więc: oponę samocho- 
dowa, biżuterję, dwa płaszcze dziecięce, ma- 
gnet samochodowy, no i wioślarzom ceałkowi- 
tą garderobę sportową, w którą się w czasie 
ćwiczeń przyodżiewali. f 

Zanotowano również sporo kradzież.y przy 
godnych „m. in. nieznany opryszek zwędził z 
wozu Alfonsa Szymańskiego z Koronowa, po: 
zostawionego na podwórzu Hali Targowej ni 
mniej, ni więcej tylko 50 mendli jaj. 

Sporej tej litanji dopełniają dziesiątki 
świństewek drobniejszych, na których wylieze- 
nie nie starezyłoby papieru. 

Jak na Bydgoszcz — wesoło, bardzo we' 
soło. 
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Tragiczmy wypacci śmozrci 
Tragiczny wypadek zdarzył się w ubogiem 
mieszkaniu 65 letniej starowiny Wincenreny 
Kazanieckiej (Czarneckiego 11). Staruszka roz 
grzewała na kuchni pastę do podłóg, zawie: 
rającą jak wiadomo i terpentynę. Nie orjen» 
tując się że i terpentyna ma właściwości wy: 
buchowe, zwłaszcza przy wzmaganiu się tem: 
peratury, Kazanecka przez dłuższy czas pod: 
dawała działaniu ciepla nieszczęsna pastę, któ” 
ra w pewnej chwili exsplodowałs. oblewejąc 
żrącym ukropem twarz. szyję Í ramiona sta. 
ruszki. Nieludzkie jęki poparzonej zwabiły 
sąsiadów, którzy natychmiast zaalermywali Pa 
gotowie ratunkowe. Nieszczęsta starowina 
przewieziona do szpitala po 3 dniach strasz 

liwych męczarni wywiaonęła wczoraj ducha. 


Z izby Przemysiowe- 

Har 18. w Budseszczy 

W sprawie chsporiu do Ri- 

 EMUKULŚI 

Biuro Izby | SAGA Narta w 
Bydgoszczy komunikuje, że stosownie do roze 
porządzenia rumuńskiego Ministerstwa Przez 
mysłu i Handlu za Nr. 3716221982 z dniem 5 
maja rb. wszystkie artykuły wwożone do Ruz 
munji powinny być zaopatrzone w świadecte 
wa pochodzenia, wystawione przez właściwe 
Jzby. PrzemysłowosHandlowe lub Izby Rolni- 
czę krajów eksportujących. Wymienione świa 
dcctwa pochodzenia nie wymagają żadnej wis 
ży. 

Powzięcie powyższej decyzji zostało spoz. 
wodowane nieprawidłowościami, gkonstatos 


wanemi przy imporcie towarów z Austrjj i- 


Węgier, które jak wiadomo, podlegają spece 
jalnym formalnościem. importowym wprowa: 
dzonym w stosunku do tych dwóch krajów w 
związku zę, stworzeniem rumuńskiego Urzędu 
Kompensacyjnego. 


W Biurze Izby Pio Ho S w 
Bydgoszczy w godzinach urzędowych (9—13) 
można otrzymać informacje, dotyczące przed» 
stawicielstwa firmy amerykańskiej na sprzedaż 
artykułów spottowych, 3 


W sprawic zobowiązań piec- 
miężmych mięczy firmami 
possiciemi a Srecisiemoń 


Biuro Izby Przemysłowozłaudlowejw Byd 
goszczy komunikuje, że zarządzeniem Banku 
Greckiego wszyscy wierzyciele i dłużnicy 
winni do dnia 26 mają tb. zadeklarować w 
Banku wszelkie zobowiązani zagraniczne, poż 
wstale przed 26 kwietnia rb, 

Bliższe informacje można otrzymać w Biu- 
rze Izby w godzinach PAROWY (9-—13), 


Zjazd b. uczniów Szkoły Rolm, 
w Bydseszczu 

W dniu 23 maja odbędzie się w Szkole 
Rolniczej W. I R. przy ulicy Nowodworskiej 
tl Walny Zjazd byłych uczniów i absolwene 
tów, 

Program: 1) Zbiórką absolwentów w Szko: 
'e Rolniczej © godz. 8.30; 2) Zagajenie i poź 
witanie przez Prezesa Kółka Mlodych Rolni- 
ków; 3) Referat Cz. Mathewsa „Cele i zada: 
nia Koła Absolwentów';.4) Dyskusja i uchważ 
iy; 5) Wybór Zarządu Kola Absolwentów; 
6) Referaty. a) p. prof. Pyci: „Do jakich cez 
łów w organizacji swych gospodarstw dążyć 
powinni absolwenci Szkoły Roln:* b) p. W. 
Kentzera, absolwenta Szkoły Rolniezej: „Jęcz 
mień browiarniany”+ 4) Dyskusja; 8) Wolue 
głosy; 9) Zakończenie. Przerwa obiadowa. 
10) Zwiedzenie majątku Myślęcinek, 


Ach fa wódzia 

Zam. w Szubinie 50 letni obywatel o pięk: 
nie brzimiącem nazwisku Franciszek Kiliński 
zagląda często do naszego miasta, czegoby mu 
nikt nie brał za złe, gdyby jednocześnie nie 
zaglądał także do kieliszka, Imć pan Kiliński 
ima swoją „osobistą filozofję" ciążącą zlekka 
ku alkohojow i z nią mu dobrze i wygodnie. 

Swoją drogą, jakżeż tu bawiąc w wielkiem 
mieście nie zaaplikować sobie malutkiej roze 
koszy. Poczciwy nasz obywatel kart nie uznasz 
je, od dziewcząt przez wzgląd na wiek po; 
ważny stroni, więc cóż mu innego pozostaje 
jax nie wyborowa z kilkoma kropelkami wiś: 
nioweczki. Mimo szóstego już krzyżyka, „pro 
wincjonał* nie mógł się wyzbyć zgoła mlo- 
dzienczej lekkomyślności i miast z umiarem 
oddawać się uciechoum wyskokowym, nie uzna- 
je systemu w swem szaleństwie. 

Tak też było onegdaj. Zalawszy w jednym 
ze szynków dokumentnie łepetynę, zawiany 
nasz kmiotek, wyszedł dla otrzeźwienia się na 
ulicę i walcząc ustawicznie z równówagą i 
statyką grzesznego swego ciała znalazł się 
wreszcie na Rynku im. Marszałka Piłsudskie; 
go, balansując rozkosznie ku niewysłowionej 
uciesze gawiedzi, 

W tem najechał wóz węglowy i Kiiński w 
oka mgnieniu znalazł się pod końmi i wozem 
Przygodnym świadkom makabrycznej tej sce- 
ny dech zamarł w piersiach. Wytężajac wzrok 
czekali w niemem przerażeniu na efekt strasze 
nego tego wypadku. Wóz przejechał na jezdni 
pozostał „trup“ Kikńskiego, nie dającego żade 
nych oznak życia. Zaalarmowano momental- 
nie Pogotowie Ratunkowe które odwiozło — 
„zwłoki* przejechanego do Lecznicy, Tam się 
okazało, iż Kiliński jest wprawdzie trupem, 
ale żywym, jebo na skutek opilstwa nieprzy; 
tomny., Bliższe oględziny lekarskie stwierdzie 
ły, iż trupiszonek żadnego na ciele nie odniósł 
szwanku. 

Tak to już anicli opiekują się pijakami. Sta: 
ruszkowi użyczono w szaltalu locum, by mógł 


|której bawiono się 


Wiosenne sA A hippiczne 
odbędą się Bydsoszczy od 26 i 29 maja b. r. 


Klub Jazdy Konnej Bydgoszcz urządza w 
dniach 26 i 29 maja wiosenne konkursy hip 
piezne w ogródzie Paźzera. Jak nas poinfor- 
mowal Zarząd Klubu tegoroczne zawody zapo- 
wiadają się wyjątkowo ciekawie ze względu na 
zapowiedziany udział naszych najlepszych 
jeźdźców, znanych na torze stolicy, Zakopane: 
go i Poznania, eo zawdzięczamy specjalnie 
obranemu terminowi konkursów — po Krajo- 
wych Koukursach w Warszawie. Tem więcej 
też będzie siaranności w doborze koni z miej- 
scowego garnizonu, który stawi na tor konie 
i jeźdźców, dających rękojmie, że klasa kon- 


kurencji będzie bardzo wysoka. 


pana Zagłoby Bóg nadał przy 
świata. 


najlepsze towarzystwo naszego miasta. 
—0— 


Dekretem Przewodn. Wojewódzkiego K mi- 
tetu, Wychowania Fizycznego i Przysposobie- 
nia Wojskowego w Poznaniu z dnia 29 kwie- 
tnia 1932 1. dz. 108/9 uzyskali prawo do no- 
szenia odznaki sporlowej nast. członkowie 
klubów bydgoskich. 

I. Złotej, stopnia czwartego na stałe: Gole- 
biewski Franciszek, Pol. Klub Sportowy Fre- 
zes Pom. O. Z. L. A. 

II. Srebrnej, stopnia pierwszego, ważna do 
1933 r.: 1) Opiński Stanisław, „Sokół” L, w.ce- 
prezes Pom. O. Z. L, A.; 2) Kaczmarczyk Ro- 
man, „Sokół” I. 

JIL Bronzowej, stopnia pierwszego ważną 
do "1933 r: 1) Majtkowski Stefan, „Sokót' L, 
naczelnik; 2) Majtkowski Roman „Sokół“ F; 
3) Bzdawski Bronisław, „Sokół” I.; 4) Tobolew- 
ski Mieczysław, „Sokół“ I; 5) Krajniewski 
Leon, „Sokół* L; 6) Skowrońsk* Stanisław, 
„Sokół” T; 7) Bilski Bronisław, „Sokół“ i; | kot Marjan, VII Drużyna Harcerska; 


slaw, „Sokół” I; 
kół” L; 
Szarafiński Jan, „Sokół' L; 
Michał, . Sokół” E; 
kół” HL; 
IL: 17) Żółkiewiczówna Zofja, 
ski, naczelniczka; 
żeński; 
ły Rolniczej: 
żyna Harcerska; 
na Harcerska; 

Drużyna Harcerska; 
Drużyna Harcerska; 
Drużyna Harcerska; 
VII Drużyna Harcerska; 
rad, VII Drużyna Harcerska; 

Konrad, VII Drużyna Harcerska; 
Witold, VII Drużyna Harcerska; 
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8) Pawłuszyn Euśenjusz, „Sokół” i; 9) Abram 


Franciszek, „Sokół” 1; 10) Ceglarski Włady- | Radowski Bronisław, K.-S. Polonja. 
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a sali sądomcej 


Zamiast panny Walerji i posady szwajcara 


dosial 4 miesiace więzienia 

W październiku ub. roku zjawił się w Ko- 
łuczkowie w pow. szuhińskim pewien osobniz 
podając się za niejakiego „Glińskiego“, BYS 
bysz z miejsca, zaczął „smalić cholewki“ dję rarzeczeńską. 


Kwaśniewskim i jego młodszą 


50-letniej Walerji Konopównej — córki zamoż 
nego gospodarz. 

Walercia, jako że.od dawna była panaą na 
wydaniu, przyjęła z radością konkury szyko- 
wiiego przyhysza,. który mianował się nawet 
właścicielem 35'morgowego gospodarstwa. t'o 
pewitym czasie sprawa matrymońjalna posua; 
ła się tak daleko, że „Gliński“ zamieszkał w 
down rodziców swej wybranki i przy jej boku 
spokojny wiódł żywot. 

Czują? jednak, że na jego fantastycznam 
bogactwie iatwo połapać się mogą przyszli te. 
ściowie i narzeczona, wykombinował zapobie 
gawczy kawał, który dzięki naiwności wieśnia- 
ków udał mu się całkowicie. 

Oświadczył mianowicie pewnego razu, że 
xospodarstwo swe przepisze sądownie na wlas- 
1oś6 narzeczonej. Ponieważ sprawa podobni 
kosztuje dość drogo, przeto (nie mając włas- 
nej gotówki) zaciągnął większe pożyczki od 
przyszłych teściów. Po kilkn dniach „p. Gliń- 
ski“ czując nieuchronną wsypę, spakował ma- 
natki i opuścił „po angielsku“ gościnny dom 
konopów. 

Teraz wypłynął w Szubinie i właściwym 


jedynie do objęcia odpowiedniej 
dobrych świadectw. 

„Jeżeli tylko o to chodzi, to nie tak źle‘ 
pocieszył go Kwaśniewski i po krótkim namy 


two godne książęcego kamerdynera: 


dąc jeszcze w IKołaczkowie, 


wała go i zamknęła w areszcie śledczym. 


posługiwał się cndżem nazwiskiem, 
zywa się Józef Sowiński. 

Na wczorajszej rozprawie przed Sądem 
Okręgowym oskarżony przyznał się do wszyst- 
kich zarzucanych mu czynów karygodnych i 
został skazany na 4 miesiące więzienia za os% 
stwo, i 3 tygodnie aresztu za fałszowanie 
świadectw. 


gdyż na 


SOLEC KUJAWSKI 


— Tradycyjne strzelanie Bractwa Kurko: į ców nie potrafił zaproponować odpowiednie- 
wego. Tradycyjne strzelanie o godność króla ' go pokrycie po stronie dochodów, wobec cze: 
kurkowego w czasje Zielonych Świąt odbyło | go przewodniczący rady p. Górecki, propo: 
się przez oba dni świąteczne na tut. strzel | życje pp. radnych, jako nieuzasadnione, od: 
nicy Bractwa Strzeleckiego. Po długotrwałych dalil. Pomiędzy innemi, — w redukcji wydate 
zapasach, — godność króla zdobył brat Józef , ków miasta, znajduje się zwołnienie dwóch 
Dudziak, rycerzami zostali bracia Rene, OL | sił urzędniczych dotychczas w  Magistracie 
kiewicz, Foth, Naskręt i Adamski, Pozatem zatrudnionych, Charakterystyczne, — że nikt 
w strzelaniu o premje zdobyło kilku braci b. i z radnych zwoinieniu tychże nie oponował. 
ładne nagrody w postaci praktycznych, domo: 
wych rzeczy, Po przemówieniu i wręczeniu | kosztem około 10.000 złotych, 
nagród i orderów przez prezesa Czaczkę, od: | — Atrakcje dla wycieczkowiczów. Jako 


a e a NM 


była się sumptem króla uczta królewska, na jedną z atrakcji dła wycieczkowiczów przyć 
ochoczo prawie do bia: ; bywających do Solca jest obecnie możność 
łego rana. |stżólanjh z wiatrówki, Strzelnica funkcjono= 
— Z posiedzenia Rady Miejskiej. Na osta- ; wać będzie prze caly sezon letni w każde e 
tniem posiedzeniu Rady Miejskiej redukowa: | południe w niedziele ; święta w parku miej: 
no prawie bez żadnej dyskusji budżet miasta ; Skim Niska opłata, (trzy strzały 10 gr) i cenz 
na rok bieżący o 15 tysięcy złotych: Wpraw= | ue nagrody ufundowane przez Związek Strze: 
dzie stawiano wnioski sprzeciwiające się ob. j lecki, uprzyjemnią każdemu strzelającemu pos 
cieciu budżetu. jednakże nikt z wnioskodaww= j byt W parku i obdarzą go piekeym upomine 
kiem. 

— Nowy sekretarz koła BBWR. Na ostat: 
snadnie uraczyć się ceiem wytrzeźwienia po | niem zebraniu koła BBWR. w Solcu, przyjęć 
krzepiającym snem. to rezygnację dotychczasowego sekretarza p. 

Panie Kiliński! -- w tym wieku urządzać | Krymskiego, i wybrano jednogłośnie, na proz 
takie brewerje! Fe — nie ladnie pozycję zarządu. naucz, p. Tobolewskiego. 


Interesujący program konkursów, bardzo 
niskie ceny wstępu, wygodna komunikacja 
tramwajem zapewne sprowadza licznych wi- 
dzów, bo chyba każdy Polak ma we krwi to 
zamiłowanie do konia, które mu według stów 
stworzeniy 


W niedzielę, 29 maja w salach Hotelu pod 
Orłem dancing na fundusz wysłania ekipy pol- 
skiej na Olimpjadę do Los Angelos zbierze 


Państwowa Odznaka Sporiowa 


11) Wicherek Alfons, „So- 
12) Derkowski Teofil, „Sokół“ T; 13) 
14) Ziółkiewicz 
15) Grapp Alfons, „Sz- 
16) Wachowiak Walenty, „Sokół” 
„Sokół”* żeń- 
18) Baumgartówna, „Sokół 
19) Kubiak Zygmunt, KI, Sport. Szko- 
20) Kempiak Bolesław, VII Dru- 
21) Tietze Jerzy, VII Druży- 
22) Miodowski Czesław, VII 
23) Szulc Eugenjusz VII 
24) Nowicki Florian VII 
25) Baumgart Bolesław, 
26) Siarkowski Kcn- 
27) Błażer:ki 
28) Kemzski 
29) Kraw- 
czak Alfons, VII Drużyna Harcerska; 30) Ko- 
31) Gra- 
bowski Benon, VII Drużyna Harcerska, 32) 


sobie sposobem zawarł znajomość z niejakim 
siostrą. Nie 
mając środków do życia, rozpoczął nową kome- 
Opowiadał więc Kwaśnicw- 
skim, że pochodzi z Bukowca pod Świeciem, że 
zest wykwalifikowanym szwajcarem i brak ina 
posady 


śle puścił pióro w ruch i wystylizował świadee- 
Świadec- 
two podstęplowano naweż pieczątką sołectwa 
jiołaczkowo, o którą postarał się Gliński, be 


Nieszczęście jednak chciało, że świadectw 
tych oszust nie zdążył wykorzystać, albowiem 
wpadł w ręce polieji, która na podstawie do- 
niesienia poszkodowanej Konopówny, areszto- 


W czasie Śledztwa stwierdzono, że Gliński 


Pozatem uchwalono budowę pieca gazowego, . 


Dzisiejsze panny! 


Zdaje się, iż bezpowrotnie minęły czasy, 
kiedy to najistotniejszym wdziękiem podłot 
ka i dorastających panienek była ich prawość 
subtelność pełna dystymkcji rezerwa i takt 
kiedy to musiały być zdobywane dyploma- 
tycznhym wprost kunsztem westchnień, poezją 
pełnych nadzieji niedomówień, kiedy umiały 
wzbudzać dła siebie cześć i szacunek nawet 
u skrajnych „nadpsutych* użyciem i nąduży: 
waniem rozkoszy doczesności cyników — sło 
wem, kiedy były uosobieniem dobra, piękna 
prawdy, szlachetności, Dziś niestety w okre- 
sie t. zw, emancypacji, wyzwalające się „z 
„przestarzałych* przesądów panienki, przynaj 
mniej niepoślednia ich część, uprosciła sóbie 


dzie za uciecham;, płaskiemi i niskiemi choć- 
by kosztem czci i godności ludzkiej. Pojęcie 
cnoty w szerszym tego słowa znaczeniu jest 
dla niektórych zaledwie od ziemi odrosłych 
białogłówek rówmie śmieszne i nieistotne, jak: 
by — na ten przykład —— idjotycznym wyda- 
wał się im nakaz noszenia bielizny barchano: 
wej. Tak wiec młodość siełska i anielska jest 
dziś niejako pozostałością archeologiczną 7 
czasów romantyzmu. Przed wojną jeszcze w 
rok młodości personifikowano parą jasnych. 


cych, subtelnością twarzyczek, urokiem wy- 
kwintu charakteru i serca — dziś uosabiajr 
go krzykliwe ukarminowane usta, podgolone 
brwi, cynizm wyzywających spojrzeń, ruchów 
i gestów nowoczesnych pannie, 

Smutne te porównania same się wprost nas 
rzucają z okazji awiza, jakie władze policyj 


ne naszego miasta otrzymały onegdaj 
z Grudziądza, Zamieszkała tamże wdos 


wa Joanna TFichowa, pracując w pocie czołs 
ciułala grosz, by umożliwić spokojne, nieza: 
leżne życie sobie i swym dwom pociechom, 
23 letniej i 17 letniej Irmgard Nadobne je- 
daak córuchny kpiąc sobie z matczynej mitre 
gi puściły się na śliską drogę uciech. Siostrzy 
ozki poznawszy niej. Pawła Cichockiego z 
zawodu ślusarza rozkochały się w nim na ze 
hój ; za wspólnem porozumieniem utworzyły 
sobie rodzaj symbiozy miłosnej. Ponieważ je 
dnak miłość bez pieniędzy w dzisiejszych cza 
sach zmaterjalizowanych nie daje wiele po- 
net, przeto rozkochane oblubienice ślusarczy” 
ka postanowiły drogą uproszczona dojść da 
gotówki. Nie zastanawiając się zbytnio, nie 
czując też żadnych wyrzutów sumienia, wy: 
kradły matce jej z trudem uciułaną krwawi- 
cę — przeszło 3000 zł i wynająwszy taksów 
kę wyjechały ze swym zadowolonym z tak 
szczerej adoracj; siostrzanej adonisem w kie 
runku do Bydgoszczy. Zrozpaczona bardziej: 
postepkiem córek, niż stratą pieniedzy PichQe 
wa doniosła o wszystkiem policji grudziądz 
kiej, która odniosła się do naszych władz po 
licyjnych z prośbą o sukurs w przychiwyceniv 
szkaradnic, 

Narazie obrzydliwe pannice ukrywają sią 
jeszcze przed argusowem okiem policji, lecz 
przypuszczać należy, że wkótce wpadna w jej 
tęce, a wówczas nie minie ich zasłużona kara 
Obie przemiłe siostrunie powinny stanowczo 
przejść kilkuletnią edukację w domu popra 


wy. ni 


KŃOrANOÓWO 

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
urządził w pierwszym dniu Zielonych Świąt, 
zabawę wiosenną dla szerokich mas społeć 
czeństwa. Zabawy Związku mają już w Ko, 
ronowie wyrobioną markę, to też i ostatnia 
zabawa odbyła się przy przepełnionej sali i 
przeciągła się jak zwykle do rana. ZmUWA? 
żyliśmy kilkanaście osób z miejscowej intelis 
gencji, która również bardzo chętnie na za” 
bawy te przychodzi, aby widzieć uradowane 
twarze tych najbiedniejszych, którzy przy za 
bawie na chwilę zapomną o swoich tros; 
kach i z wdzięcznością dla inicjatorów bawią 
się ochoczo. Zaznaczyć musimy, że miejsco» 
wa orkiestra, p. Wedera, robi kolosalne por 
stępy i obecnie z prawdziwą przyjemności: 
tańczy się przy jej dźwiękach. 

— Bactwo Kurkowe odbyło swoje tradyż' 
cyjne strzelanie o godność króla kurkowego, 
w drugim dniu Zielonych Świąt. Królem ze 
stał mistrz kominarski, p. Drapiewski, ryce4s 
rzami pp, fabrykant powozów, Latos i budos' 
wniczy, Pufelski. Tradycyjnej zabawy tego 
roku Bractwo nie urządzało, ponieważ zm | 
po Zielonych Świetach zaczyna się pobór woj 
skowy ; dlatego gospodarz nie chciał się zgo 
dzić na wynajęcie sali dłużej niż do półne 
cy, 


Wesoly kcąciic 
MIĘDZY MODELKAMI 
— Pozowałaś zatem stynnemu malatgowi! 
— Tak, pozowałam mu do obraza przeds 
stawiającego Kleoptrę z wężem. i 
— A kto pozował jako Kleopatra? 


wielce „bytowanie“, goniąc w pierwszym rzę: 


niewinnie w Świat patrzących oczu dziewczę: 


a) 


5 


. gonej i przy wpłacie do 31. 


płatników, umorzyć z 


SZA 


10) EC Mia. Reł. Rolnych z 
1 marca rb. (Dz. Ustaw Nr. 29) oraz dekret 
Min. Ref, Rolnych z 16 marca br. L. 40/32 o 
ulgach dla osadników z parcelacji rządowej i 
prywatnej oraz dla osadn'zów rentowych i a- 
nulacyjąych zapoczątkowują uzdiowienie osa- 
dnictwa na Pomorzu, gdyż csadnikom z parcel, 
rządówej i anulacyjnym odracza na 2 lata 
spłatę zaległych na 1 stycznia 1932 r. rat. 


a) z tytulu długu z fundyszu ząvomóg i kre- 
dytu ulgowego, 

b) zstytułu reszty ceny kupna 

Ustala odsetki zwłoki w: wysokości 6 proc. 


"rocznie z tem, że takowe ‘bedą umorzone w 


razie spłaty w terminie rat bieżących w la- 
łach 1932 i 1933. Następnie dekret ten ob- 


"niża o 1 proc. oprocentowanie na r. 1932 dla 


nabywców osad anulacyjnych oraz z tytułu po- 
życzek z funduszu zapomós i kredytu ulgowe- 
go i-przedłuża do 1 lipca 1933 r. obniżenie o- 
procentowania z 5 proc. nu 3 proc. rocznie dla 
osadników z parcelacji rządowej Osadnicy 
x. parcelacji prywatnej i Państw. Banku Rol- 
nego, również w myśl tego dekretu korzyszają 
z ulg w. odroczeniu zaległych rat na 2 lata ob- 
niżeniu oprocentowania i t,d, Również dekret 


zarządza wstrzymanie egzekucyj przez Państw. 


Bank Rolny w stosunku do tych nabywców 


asad, którzy. zalegają z ogiatami różnych rat. 


Dłużnikom rentowym w myśl tego dekretu tę- 


"dą odroczone na 2 lata zaległości, powstałe 
przed 1 stycznia 1932 r. względnie rozłożone 


mą raty, jeśli roczna należność nie przekracza 
AQ zł renty na 1 ha. Nadpłaty, powstałe w 
okresie markowym 1920—23 lat, będą zalicno- 
ne ra dobro tych dłużników, uznając te nad- 


"płaty wa równowartościowe spłatom rat w 


markach. Termin odroczeń oraz przymusowę” 


"go ściągania powyższych zaległych rat ustala 
„się, w myśl rozporządzenia Min, Ref. Rolnych 


na dzień 2 stycznia 1934 r., również na ten 
termin odrącza się płatność należności, płat- 
mych w toku 1932 ż tytułu pożyczek z fundu- 


szu zapomóś i kredytu ulgowego, o ile osada 


obciążona jest ponadto pożyczką długotermi- 
nową Państwowego Banku Rolnego. Oprocen- 


towanie rat, płatnych w roku 1932, obniża się 


o 1 proc. w stosunku rocznym. 

11) Ustawa:z 10. 3. 1932 roku (Dz. Ustaw 
Nr. 29] i wydane do tej Ustawy rozpotządze- 
nie Min Skarbu z 15 3. 1932 r. o spłacie ra- 
ległości podatkowych rolników, wprowadza 
ulgi odnośnie do zaległości podatkowych od 
nieruchomości rolnych, przyczem do nierucho- 
mości rolnych nie zalicza się przemysłów, ma- 
jących z niemi związek gospodarczy, jak go- 
czelnię, krochmalnie, młyny, cegielnie itd. 

Ulgi udzielane są tym rolnikom, którzy bez 
jawnej złej woli zalegali do 1 października 
1931 r. w podatkach państwowych oraz dodat- 
kach do tych podatków państwowych i samo- 
rządowych — i to w podatkach gruntowym, 
dochodowym, majątkowym spadkowym. Fła- 
tmość tych zaległości odracza się generalnie 
do 15 sierpnia 1933 r. bez pobierania odsetek 
za odroczenie. Płatnikom, którzy dobrowolnie 
w okresie do 31. 12. 1932 © czynią wpłat” na 
moczet tych zaległości, będą udzielone nastę- 
pnjące bonifikaty, mianowicie przy wpłacie do 
30. 6, 1932 r. — umarza wię kwotę zalegtości 
równą kwocie wpłaconej, przy wpłacie do 30. 
9. 1932 r, ~ umarza się 75 proc. kwoty wola- 
12. 1932 r. — 
umarza się 50 proc. wpłaconej kwoty. 


- Zaległości, powstałe od 1 października 1931 
r. sdi 14 kwietnia 1932 r. mogą być odraczane 
łub rozłożone przez Izby Skarbowe na indy- 
widualne wnioski podatników —- nie dlużej 
jednak, niż do 1 października 1933 r. Od tych 
zaległości będą pobierane odsetki zwłoki 4 
proc. rocznie od podatku gruntowego i spad- 
kowego, i 8.proc. rocznie od podatku dozho- 
dowego i majątkowego, przyczem w. razie 
wpłat dobrowolnych przed ostatecznym ter- 
minem odroczenia, będą :kniżone odsetki do 
3 proc. rocznie przy dochodowym i majątko- 
wym, „podatku , i 2 proc. przy gruntowym i 
epadkowym. Powstałe koszty egzekucyine w 

okresie do 15. 8. 1933 r. cbniża się z 5 proc. 
ma 3'proci , Ważnem jest że wymienione ulgi 
stosują się również i do samoistnych danin 
komunalnych i dopłat drogowych z tem że 
upoważnienia Izb Skarbowych posiada p. Wo- 
jewoda. 

Izba Skarbowa może również w gospodar- 
cro uzasadnionych wypadkach, na wni:ski 
A alegicści podatków i io: 
w podatku gruntowym do 1.000 zł, w poda'ku 
dóchodowym do 4:900 zł i i | do 
10.000 zł. 

121 Ustawa z 10. 3 


1932 7 (Dz. Ustaw 


akie ulgi przy ania rolnił 


- na mocy osiafnich ustaw i rozporządzeń 


Nr. 32) o przejęciu egzekucji administracyjnej 
przez Władze Skarbowe. Na moczy tej ustiwy 
urzędy skarbowe: są wyłącznie włąśgiwe do 
przymusowego ściągania, wszelkiego rodzaju 
świadczeń pieniężnych na podsfawie przepi- 
sów o ściąganiu w trybie administracyjnym, 
przyczem podstawą postępowania przymiso- 
wego winien być tytuł wykonawczy dane' in- 
stytucji. Przepisy, normujące postępowanie 
egzekucyjne Władz. Skarbowych, będą wrda- 
ne przez Radę Ministrów w formie rozpo:zą- 
dzenia, które będzie obejmować również soras 


ź 


WSZYSTKIE URZĘDY 


wy, związane ze sposobem. wymierzania i wy- 
sokością kosztów egzekucyjnych oraz normo- 
wać wypadki przekazywania eśzekucji skarbc- 
wej do sądowego „postępowania egzzkucyj- 
nego. à 

Przeprowadzenie licytacji nieruchomości 
dozwolone jest tylko w drodze sądowe, w 
myśl obowiązującego ustawodawstwa. 

Przy przeprowadzeniu licytacji ruchomości 
obowiązywać, muszą dotychczas wydańe zarzą- 
dzenia i 'okólniki, 


(Dalszy "ciąg nastąpi). 


AGENCJE POCZTO WE 


przyjmują przedpłatę naszego dziennika 


NA MIESIĄC CZERWIEC 


Z dnia na dzień coraz szersze krę: 
gi zatacza akcja zbiórki ksiażek dla 
Centralnej Biblojoteki Strzeleckiej. 
Liczba ofiarowanych książek przes 
kroczyła już cyfrę 3 tys. egzemplarzy, 
a AA datków w gotówce sięga 300 
Zi. 

W dniu wczorajszym, na liście oż 
fiarodawców zanotowaliśmy. 

P. prezes Esden=Tempski ofiaro= 
wał 6 książek p. T. Milkamanowicz 
— 17 książek, p. M. Smajkówna — 
10 książek, p. dyr. Wojciechowski — 
10 książek, prezes „Ogniska“ ZPN. w 
Toruniu p. Ciomborowski w imieniu 
„Ogniska“ — 25 zł. 

P. Władysława Pawlik przesłał 3 
książki i wzywa p. Jana Skorupskiego 
z 4 p. lot. w Toruniu. 

P. J. Gierszewski, kierownik szko: 


ły w Golubiu przesłał 10 książek 
wzywa p. Leona Wańtowskiego, kie: 
rownika szkoły w Brusach pow. choje 
nicki, p. Jana Hoffmanna, em. inspe= 
ktora szkolnego w. Brusach pow. choj 


nicki, p. Józefa Brzezińskiego, kier. 
szkoły w Czyczkowach, pow. chojni: 
cki, p. Michała Gliszczyńskiego, kier. 
szkóły w -Konarzynach, pow. chojnicz 
kiego, p. Józefa Słomińskiego, nauczy 
ciela w W. Gliśnie, pow. chojnicki, p 
Franciszka Hinza, nauczyciela w Praz 
dzonce, pow. chojnickiego, p. Leona 
Dysarza, nauczyciela w Leśnie, pow. 
chojnicki, p. Ziółkowskiego Dyonize: 
go, nauczyciela w Kowalewie, p. Bro: 
nisława Szczukowskiego, naucz. w 
Kowalewie, p. Wojciecha Kiszyckie= 
go, naczelnika stacji Kowalewo Pom., 


p. Stanisława Szopińskiego, prakty» | 


Powiatowe Komiteiy finansowe-roln€ 
Załcres ich działania 


P. wiceminister Karwacki, kierujący praz 
cami centralnego komitetu do spraw finanso* 
wo:rolnych podpisał okólnik do wojewodów, 
zalecający utworzenie organów powiatowych 
do spraw. finansowo—rolnych oraz normujący 
współpracę z organizacjami rolniczemi w za: 
kresie działania centralnega komitetu. 

Organy powiatowe mają być utworzone na 
całym terenie Rzplitej. Jako odpowiednik ko; 
mitetów wojewódzkich powstaną delegatury 
powiatowe, na których czele stać będą staros 
stowie, a w skład ich wejdą przedstawiciele 
zainteresowanych urzędów, instytucyj kredy: 
towych oraz lokalnych organizacyj rolniczych 
Organami wykonawczemi będą biura powiafoa 
we do spraw finansowo — rolnych. Rolę tych 
biur przyjmują w zasadzie oddziały powiatos 
we centralnego towarzystwa organizacyj i kó- 
łek rolniczych, małopolskiego towarzystwa 


szeń rolniczych. Biura powiatowe będą się zaj 
mowały w szczególności udziełaniem pomocy 
włościanom w ramach ustaw, rozporządzeń i 
okólników władz centralnych, jakie zostały 
względnie zostaną wydane w zakresie działale 
ności centralnego komitetu do spraw finanso= 
wozrolnych, 

Ta działalność organizacyj rolniczych o cha: 
rakterze zleconym podlegać będzie nadzorowi 
komitetów wojewódzkich W powiatach, gdzie 
żadna z tych organizacyj nie podejmie się fun: 
kcyj biura powiatowego, będą utworzone inne 
komórki organizacyjne, bądź! samodzielne, == 
bądź w oparciu œ wydziały powiatowe, bądź 
wreszcie o inne instytucje związane z rolnicze 
twem. 

Sprawy średniej i większej własności ziem- 
skiej będą załatwiały biura wojewódzkie do 
spraw finansowo. „ A ch % oparciu o miej: 


ź 


rolniczego oraz wielkopolskiego związku zrzes | scowe związki żiemian. 


Proces © oszaśtwo 


„Korzysttą imprezę oszykańczą wykombino- 
wał 37-letni Jan Potocki z Brzyskorzystwia 
pow. Żnin, który wydzierżawiał swe 65-1norgo- 
we gospodarstwo rentowe nieuświadomionym 
wieśniakom, bez zezwolenia Okręgowego Urzę- 
du Ziemskiego w Poznaniu. — Jako pierwszy 
zgłosił się do niego niej. Wachna z Białych 
Błot pod Bydgoszczą, który po obejrzeniu go- 
spodarstwa zgodził się na stawiane warunki, 
wpłacając Potockiemu 2500 złotych, tytułem 
zaliczki za całkowity inwentarz i czynsz dzier- 
żawny za rok zgóry. Pe pewnym czasie zgłosił 
się drugi rolnik, a mianowicie niej. Jankowski 
ke Strzelna i ten również wpłacił Potockiemu 

2227 złotych gotówką, oraz 5000 złotych weks: 
bai, nie wiedząc nie o tem; że gospodarstwo 
to było już wydzierżawione komu innentu. — 
Obydwaj wieśniacy w najlepszej wierze chcieli 


i 


objąć w umówionych terminach gospodarstwo 
i dopiero przy tej okazji zorjentowali się w sy* 
tuacji. Na dobitek Pótocki oświadczył im, że 
osadą nie wolno mu dysponować. Po takien 
wyjaśnieniu nie więcej nie pozostawało, jak 
tylko zwrócić się o pomoc do policji. Niestety 
interwencja post. PP. w Żninie okazała się spó. 
źnioną, bowiem Potocki gotówkę już zdążył 
wydać. 

„ Epilog powyższych tranzakcyj dzierżawnyci! 
rozegrał się wczoraj przed Wydziałem Karnym 
Sądu Okręgowego w-Bydgoszczy i Potoeki'ska- 
zany został na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania tej kary na okres 5 lut 
pod warunkiem jednak, że w ciągu najbliższych 
5 miesięcy zwróci obydwom poszkodowanym 
wszystkie pieniadze. 
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Fundusz ma leczenie 
ubosich chorych 

Opracowany: w łonie komisji uzdrowienis 
gospodarki komunalnej przy prezesie Rady Mi 
nistrów projekt utworzenia wojewódzkiego 
funduszu wyrównawczego kosztów leczehia i 
opieki społecznej przesłany został do zaopinjo- 
wania centralnym związkom samorządowym, á 
mianowicie Związkowi Miast Polskich, Związ- 
kowi Powiatów R. P., oraz Związkowi Gmin 
RiP 

Projekt utworzenia funduszu wyrównaw- 
czego, z którego pokrywane byłyby częściowo 
koszta leczenia ubogich chorych, rozwiązuje 
kwestję, która stanowiła dotychezas dotkliwą 
bolączkę gospodarki komunalnej. 


Urzędy skarbowe i podalnicy 
w zgodzie i wspólpracy 

Na terenie jednego z urzędów skarbówych 
stołecznych odbyła się konferencja z przede 
stawicielami sfer gospodarczych w celu omó 
wienia możliwości ułatwienia spłaty zaległos 
ści podatkowych w związku z okólnikiem mir 
nisterstwa skarbu o ulgach w spłacaniu zaleg: 
łości, "wynikających z podatku przemysłowe: 
go. Po dłuższej dyskusji, w której wypowie: 
dzieli się zainteresowani, ustalono jedno 


myślnie konieczność jaknajszerszej propagan» 
dy wśród kupiectwa uiszczania zaległych po 
datków w myśl okólnika oraz ustalono formy 
współpracy w tym względzie z urzędami skar: 
bowymi. 


śmie 


il kanta kolejowego Kowalewo Pom., p. 


Stanisława Knopczyka, komendanta ` 
Posterunku Policji Państw. w Kowasz. 
lewie, p. Alfonsa Murawskiego, kier. ' 
szkoły Rumja:Zagórze, p. Nawrockie 
go, naczelnika poczty Kow alewo Ii p. 
T. Gorgoniówne. kier. szk. rol. żeń. 
w Kowalewie. 


P. Jacuński, prezes Związku Le: 
sjonistów Polskich Oddział Gru- 
dziądz złożył 8 książek i wzywa pp. 
mec. Marszałka, wicedyrektora Pań. 
Banku Rolnego Aleksandra Nowiń: 
skiego i p. inż. Wincentego Staśkie: 
wicza z Zawdy pow. Grudziądz. 


P. kpt. Kosmowski z 64 pp. w Gru 
dziądzu złożył 5 książek i wzywa do 
dalszego poparcia akcji p. kpt. Maye- 
| ra, Stefana i p. kpt. Szafrana Zdzi« 
sława. 


Z BYDGOSKIEGO PODOKRĘGU 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 


P. dyr. KKO. pow. bydgoskiego 
Jankowski ofiarował 5 książek i wzy- 
wa pp. mec. Typrowicza, art. malar 
rza, J. Rupniewskiego, właśiciela ho: 
telu „Pod Orłem“ Marcinkowskiego 
ip. Swinarskiego z Trzęsacza. 

P. Józef Stroszczyk ofiarował 2 
książki i wzywa p. Juljan Górskiego. 

P. Fr. Lewandowski ofiarował 5 
książek i wzywa pp. inż. Lisieckiego, 
W. Lemiszewskiego, inż. W. Bellan- 
ta i p. Annę Burchardtównę z Toru: 
nia. 

Książki i czasopisma można sklas 
dać codziennie w redakcji „Dnia Pos 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni» 
ckiego), w redakcji „Dnia Bydgoskie- 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskiego). 
w redakcji „Dnia Grudziadzkiego* (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gaze 
ty Morskiej“ w Gdyni (na tęce red. 
Ww, Mielnikowa) i w redakcji Gaze- 
ty Morskiej” w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). 

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: 
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te- 
atralny. 4, na konto „Centralna Bi- 
bljoteka strzel. w Toruniu“ 29549, 

Kto nie może złożyć ofiary osobi: 
ście, zechce zawiadomić o tem piś 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele» 
gat wysany zostanie po odbiór ofiaro: 
wanych książek. 


„ Komitet Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIH Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław. Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski 
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Dnia 18. V. 1932 zasnęła w Bogu, 


rafjalnym w Czernicjewie w sobotę, 21 b. m, o 


o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony 


Toruń, dnia 19. V.. 1932. 


w sobotę rano. 
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BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 21. 5. 1932 o gudz. 12 w poł. sprze- 
dam w składnicy firmy „Rawa” przy ul. Śniadeck:ch 
nr. 37 najwięcej dającemu za natychmiastową zapł. tą: 
szałę ogniotrwałą. (3528 

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 21. 5. 1932 o godz. 10 przedpoł. 
sprzedam przy ul. Promenada 21c st. nr. najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą, lustro z konsolka, 
kanapę pluszową, ławkę białą obita atiasem, nmy- 
walkę z lustrem i marmurową pfytą, 2 nocne stoliki 
z marmur. płytami, radjo 4-lampkowe „Philips” z glo- 
śnikiem i akumulatorem, leżankę, garderobiarkę z lu- 
strem, £ okno firan z karniszami, t okno firan maara- 
sowych. (3829 

M, Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 21 5. 32. o godz. 4 popoł. sprse- 
dam w mej kancelarji przy ul. Śniadeckich nr. 15 IG p, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: pier- 
ścionek z oczkiem. (3827 

M. Betrand, komornik sadowy w Bydgoszczy. 


k PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek, dnia 20. 5. 32. o godz. 9.30 przedpoł. 
sprzedam przy ul. Ossolińskich 10 st. nr. najwiecej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: bin'ko kaaspę 
pluszową. (2825 

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21. bm. o godz. 10 sprzedam przy ul. Dwer- 
cawej 22-23 st. nr. za natychmiastową zapłata: wie- 
kszą ilość łączników, 6 grzejników rozmaiteśo rozmia- 
tu, kocioł do centr. ogrzewania, większą ilość gwin- 
ciarek, wózków ręcznych, rusztowań, rozmaitych świ- 
drów, oraz większą ilość ozmaitych części zap: so: 
wych wchodzących w zakres przedsiębiorstwa wodo- 
ciągów, instalacyjno - blacharskiego. 

Kucharz, komornik sądowy. | 
3830) % 


POZIE OR 


KWIT 
Do Urzedu Pocziowego 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
ma mies. czerwiec 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 


racji, opatrzona Sakrament. św. moja ukochana żona śp. 


-Marja Lorkiewiczowa 


przeżywszy lat 42. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele pas 


poczem nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzinnego, 


mąż z rodziną. 


Powózki oczekiwać będą na stacjach w Nekli i Czerniejewie 
3 Osobnych zawiadomień nie wysyla się. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej, odbędzie się 
w dzień pogrzebu 21 bm. w kościele św. Jakóba w Toruniu o g. 8.30. 


ABONAMENTOWY | 


Z powodu śmierci 


Ś. p. 


- MARJI LORKIEWICZOWEJ, 


która nastąpiła w Poznaniu dnia 18 maja 1932 r. wyrażamy mężowi dotkniętemu tym 
okropnym ciosem serdeczny żal i głębokie współczucie. 


Współpracownicy Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu, 


Okazja 
Sprzedam körzystaie: 
Kandelabry antyczne ams 
piry, porcelana Popowa, piaz 
nino krzyż., jadalnia, czarny 
dąb, sypialnię debowa, szafy 
bieliźniarki, łóżko, stoły, kaz 
napy, fotele, garnitur koszyż 
kowy, kule różnobarwne 
ogrodowe, zastawę stołową 
platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę krawiecka, 
zegary, patefony, garderobę, 
obuwie męskie damskie i 
dziecięce, oraz wcle innych 
rzeczy, 

Sklep Okazyjny 


Grudziądz, ul Narutowicza 
zs[22|. 2940 


Agenci 


do przyjmowania zamówień 
na wieczne pióra na raty 
~— poszukiwani. Stała pen- 
wj  siai prowizja Oferty: Dom 
MR) | Wysyłkowy I, Rosenberg, 
Warszawa, Bielańska 15, 


po ciężkiej ope- 


godz. Io przed poł. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 21. 5. 32. o godz. 2 popoł. sprze- 
dam w Zamczysku pow. Bydgoszcz u p. Popielskiego 
najwięcej dającemu za natychmiastowa zapłatą: i bre- 
dens mahoniowy. 


M. Betrand, komornik sadowy w Bydgoszczy. 
O AZER AO O O e 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 21 maja br, o godz. 5 popoł. sprzedam w For- 
donie przy ul. Bydgoskiej 10 u o. Fritza za natych- 
miastową zapłatą: biurko z pulpitem, kanapę i 2 io- 
tele. (3831 
Kucharz, komornik sądowy. 


Ogloszenie 


Zawiadamia się że Komisja dla badania poja- 
zdów mechanicznych będzie urzędowała w Gdy- 
mi w Komisarjacie Rządu przy ul Starowiejsk ej 
w maju w dniu 21, w czerwcu w dniu 4 i 18, 

Za Komisarza Rządu: 
(—) Dr. R. Mojseowicz, 
w z. Naczelnika Wydziału. 


3762) 


Nowa isomumntlsacja narowcami 
bezpośrednia jazda do Bohnsack 
(statek przybija do pomostu gminnego) 
z Gdańska, Frauentor: o godz. 6, 8, 10. 12, 14, 16: 
z Bohnsack, pomost gminny: o godz. 7 9, 11, 13 15 
1771928 

W międzyczasie kursują parowce wedlug potrzeby! 

Ceny jazdy: w obu kierunkach: G 0,60 
w jedna strone: 0,40. 

Jazda nadzwyczajna w 1. święto: bezpoś.edni» do 
Nicikelswalde f 
z Gdańska, Frauentor: o godz. 9; 

z Nickeiswalde: o godz, 18. 
Cena jazdy: w obu kierunkach: G 
w jedną stronę: G. 0.60; 
dzieci płacą połowę 
Vereinigte Personendampierbesitzer. 
Administracja: Gdańsk, Plankengasse 7, 
Tel 21791 & 25430. 


PŚ 
(3734 


skiego 35. 


W sprawie upadłościowei Gdyżskiej Hurtowni Ko- 
lonjalnei w Gdyni właśc. Katarzyna Starkman. wy- 
znacza się termin do dodatkoweóc sprawdzania wie- 


rzytelności na dzień 7 czerwca i932 r. o godz. 10, 

pokój 33. Zlec. nr. 267 
Gdynia, dnia 13 maja 1932 r 

7 N 12/31 Sąd Grodzki. 


przy sta- 


Pod Gdynią cja kolej. Rumja-Zagórze 


parcele budowli. 


Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 

| Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 

600 m2 i więcej już od 90 gr. za: metr kwadr., 

50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 
parcele rakowe 

400 — 1000 zł za mordę pruska 

na dogodnych warunkach ma sprzedaż. 


R KUSCHE RUMIA 
pow. Morskt 


Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 „pos 
mieszczeń roboczyca, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw, 


BROWAR 


JOZEFA CHROROWSKIEGO 
Tel. 195 PODGORZ TORUN Tel. 195 
poleca swe za wyśmienite 
uznane piwa-pod nazwą 
„SMŁIETARKA PDOHORSKA" 
SŁO©DOWE, „KARAMEL PO- 
MOSSKŁE, MOZLAK (POOCH?) 


Opony Czosnek 
740x140 lub 730x130 poszuz| I kg. 2 zł, — 50 kg 80 zł. 
kuję. Oferty. pod „Opona*| $. Tamaszewsici 
do ekspedycji. 3819 Toruń, ul. Chełmińska ro. 


U g ę 'Telefon 326. 3822 
Uważa! 
Podajemy do wiadomości. $pr zedam 


że dzierżawcą na rybołó: | tanio z powodu żałoby suz 
stwo w obu Kaszownikach | knię brązową jedwabna. To: 
jest pan  Eugenjusz Due|ruń, Mickiewicza 78, II. p. 
biński z Torunia z dniem 3823 


15 bm. Poprzedni dziere 
Bryczisa 


żawca p. B. Fritsche niema 
żadnego prawa do rybołó: 

„dokard” tanio do sprzeda: 
nia. Wiadom. Grudziądz, 


stwa. 3792 
Kwiatowa 12, w podwórzu. 
ZRYW ROZY O AO, 


Ondniacja 
Wyższemu 


manicure tylko pierwszorzęż 

dne wykonanie. Ceny zna: 

cznie zniżone. Salon fryz: | urzędnikowi 2pokoje umebl. 

jerski, Aleksander Poplew: wynajmę. Toruń, Most Pau- 

ski, Grudziądz, ul. Wybiez | lifski (Szewska) 4, m. „AR 
i 


KWIT ABONAMENTOW 


500 zł. zarobku 
ewent. stałą posadę, pensfę 
itd. dla osób mżjących sze» 
rokie znajomości. Facho- 
wość zbyteczna. Zgłoszenia 
GOZAKRED Lwów. 
Wałowa 11. 3622 


Pruwalma 
Szkola 


im. ŚW. Teresy. 
Dr. Z. Szczepkowskiej 
Toruń, Kościuszki 4. 
przyjmuje między 14 13 
godz. zapisy dzieci w wieku 
6—13. Od jesieni zniżka 
czesnego, specjalny wóz 
tramwajowy Bydgoskie- 
przedm. — szkoła i z powro= 
tem. «3763 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży: 
wane jadalnie sypialnie, pos 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo« 
ny, siodła oficerskie przepia 
sowe, elektroluxy do odku: ' 
rzania, kilimy, plaszcz, ubra» 
nia, obuwie, powózka paros 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opałos 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. . 
„Okazjopoł'' 
Grudziądz, Pląc 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14} w pode 
wórzu, ` 1460 


inżekiory 
„Restarting* nowe i reparae 
cje starych systemów wys 
konuje pod gwarancją 

P. Żak, Toruń, Prosta 30 

Dostawca wojskowy. 

Odlewnia metali i warszt. 
rep. maszyn. + Odsprzedas 
jącym odpow. rabat. 2546 


codzień od godz. 20:ej pie 
wszorzędny 
Jazz *Bama. 
Ceny umiarkowane. Wstęp 


wolny. 
QAZA Bydgoska 1a. 
TORUN. 3793 


REPERTUAR 


TEATRO TORUNSRIEGO 


W piatek, dnia 20 bm. 
o godz. 20stej 
Przedstawienie dla 

| wojska j 
„Papa sie ženi“ 
Krotochwila w 3 aktach 

W. Rapackiego (syna) 
W sobotę, dn. 21 bm. 

o godz. zo-tej 
„Papa się zeni” 
Krotochwila w 3 aktach 

W. Rapackiego [syna] 
O mea | 2] 
W niedzielę, dn. 22 bm. 
0 godz. I6stej 
na liczne żądania 
„WARWES” 
Krotochwiła w 3 sktach 
B. Katerwy. | 

Ceny zniżone. 
BIE a o OD 
W niedzielę, dn. 22 bm. 

o godz. zo:tej 

ostatni raz 
„Papa się žem“ 
Krotochwila w 3 sktach 4 
W. Rapackiego. 


BEES 


È 


Y aa i 97 


Do Urzedu Pocztowego — ——— _—__— 


Zamawiam niniejszem abonament") na „Dzien Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski*, 
na mies. czerwiec 1932 r i proszę należność — 


+ 


Zł. 3.39 pobrać przez 


listowego. listowego. 

Miejscowość Poczta a Miejscowość POCZIA apa Ea a E SEE 

Kkwii pocztowy. Kwit pocziowu SRB 
Odbiór kwoty Zł, 3.39 tytulem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 

„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- „Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzien uyd- 


_ goski* ga mies. czerwiec 1932 x. potwierdzam. 


~ 3%, Niesiosowne prreęlześlić, 


goski* za mies, czerwiec 1932 r, potwierdzam. 


*)  Niestosowac przekreślić, 
wao Ą 


||| iwa, dnia A iwa 


Naimniej 


| 


ekon! > l 


SOBOTA, DNIA 21-GO MAJA 1932 R: 


Selegrazny 


aoo chi 
Gdańsko - polski zatarg ceing 


i 


w Radzie ligi Narodów 


Genewa, (PAT). Rada Ligi Narodów za: 
jela się wczoraj sprawą action directe w sto: 
'sunksch celnych połsko-gdańskich. 

Sprawozdawca angielski podsekretarz stanu 


Eden złożył w tej sprawie raport, w którym 


wbrew żądaniom Gdańska pomija kwestję, czy 
miało miejsce action directe, Raport podkreśs 
la natomiast, że odwoływanie się do proces 
dury z tytułu action directe musi być stoso: 


wane tylko w specjalnie ważnych wypadkach 


i nie należy jej nadużywać Jak wiadomo, do 


` procedury tej odwołał się Gdańsk. Sprawos 


zdawca oświadczył z zadowoleniem że może 
przedłożyć rezolucję, przyjętą przez obie 
strony. Rezolucja oświadcza, że zgodnie z de» 
cyzją z dn. 13 marca 1925 r. prowizoryczna de» 
cyzja wysokiego komisarza w sprawie action 
directe winna być wykonywana stosownie do 
swego ducha i litery, Dalej rezolucja oświad: 
cza, że jest bardzo ważnem, aby mogło jak» 
najszybciej nastąpić załatwienie spraw, w 
związku z któremi wyłoniła się kwestja action 
directe i wzywa wysokiego komisarza do wy: 
danią za pomocą ekspertów w możliwie naj: 
krótszym czasie decyzji w kwestji merytory= 
cznej, przedstawionej przez strony, czego, jak 
wiadomo, Polska się domaga. Rezolucja stwier: 
dza dalej, że Polska zgodziła się wycofać od: 
wołanie swoje od decyzji wysokiego komi» 
8arza z dn, 20 marca 1932 r. Raport i rezo- 
lucja zostały jednomyślnie przyjęte przez Ra: 
dę. — 


Następnie zabrał głos przedstawiciel Gdań- 
ska p. Ziehm, który oświadczył, że sprawa ta 
ma wielkie znaczenie dla W. M. Gdańska. 
W. stosunkach gospodarczych pomiędzy Pol- 
ską i Gdańskiem istnieje obccnic wielkie na: 
prężenie i sytuacja jesb nie do zniesienia dia 
Gdańska, gdyż ruch towarowy w kierunku 
Polski jest niemal całkowico zahamowany, — 
Zmusza to do bezczynności wszystkie domy 
nandlowe Gdańska, które żyją z handlu z 
Polską Chodzi tu o większość domów i 
przedsiębiorstw handlowych w Gdańsku. W 
konkluzji Zichm wyraża nadzieję, że obecna 
sesja przyniesie koniec naprężeniu gospodarz 
czemu między Gdańskiem i Polską. 


Wektaracja min. Zaleskicóo 


Następnie P. MIN. ZALESKI złożył w 
sprawie stosunków celnych deklarację, w któż 
rej podziękowawazy sprawozdawcy, oświadz 
czył, że rząd polski zawsze był zdania, że po: 
trzeba przedewszystkiem , unikać stwarzania 
dokoła sprawy gdańskiej atmosfery ciągłych 
sporów i nieskończonego kontynuowania dy: 
skusji o charakterze prawnym, a nawet powie: 
działbym — niemal metafizycznym. Z tego 
powodu rząd polski, poszukując załatwienia 
istniejących spraw poważnych trudności na: 
tury gospodarczej, wycofał swoje odwołanie 
od. decyzji wysokiego komisarza z dnia 29 
marca br., która dotyczyła jedynia czysto for: 
malnej strony drobnej kwestji. Rząd mój ma 
madzieję, że załatwienie, do którego zmierza: 
my, będzie mogło być znalezione w krótkim 
czasie i odpowiadać będzie zarówno interesom 
Polski, jak i dobrze podjętym interesom Gdań: 
ska. Reprezentant W. M. Gdańska — mówił 
p. minister — w swem przemówieniu uwy 
puklił wielkie znaczenie, jakie przypisuje w 
przestrzeganiu legalności i to przyjmuję z za: 
dowoleniem do wiadomości. Jestem rad, że 
mogę stwierdzić w przemówieniu delegata 
gdańskiego znączenie, jakie przywiązuje do 
tynku polskiego na terenie zbytu dla przemy: 
słu i handlu' gdańskiego. Muszę jednakże 
stwierdzić, że Wolne Miasto tak długo nie bę: 
Hzie mogło w pełni wykorzystywać korzyści 
wypływających z jego sytuacji geograficznej w 
stosunku do zaplecza tak rozległego jak Pol- 


ska, dopóty władze jego nie będą funkcjono:. 


wały w ścisłej zgodzie z ustawodawstwem, 
pbowiązującem na całem terytorjum Polski. 
Reprezentant Gdańska — mówił p. minister — 


ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


w teksie na pierwszej stronie, , , , . . . « 
na drugiej i trzeciej stronie 1zi — w ieksie. , 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze ałowo podwójnie, 


» kd 
Drobne ze słowo 5 fen, — tytułowe . 


dowem ściąganiu należności rabat upada, "Dia wszelkich spraw 
pea SEO a ana Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


ogłoszenia administracja nie odpowiada. , 


>.. e „ 0,60 zł 


szukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
PA rere skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 205. 
W Qdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej, . . , e e 15fen. 


wspomniał tu o kryzycie gospodarczym, który 
trapi W. M, Gdańsk. Wszyscy wiedzą, że 
kryzys ten jest powszechny i nie oszczędził 
żadnego portu. Chciałbym jednak przypoms 
nieć, że handel morski Gdańska świadczy, że 
sytuacja W. M. Gdańska daje dużo mniej po: 
wodów do skarg, niż sytuacja innych portów. 
Podczas gdy przed wojną maksimum obrotów 
portu gdańskiego nie przekraczało 2 i pół mile 
jona tom, obrót ten osiągnął 6 miljonów ton 
w ciągu ostatnich lat, podczas gdy porty ca= 
łego świata musiały zarejestrować silne zmniej: 
szenie ich aktywności, to obroty Gdańska 
przekroczyły 8 miljonów ton rocznie. Postęp 
ten staje się bardziej znamiennym, jeśli po= 
Tówna się go z sytuacją Szczecina i Królewca, 
portów, sąsiadujących z Gdańskiem na Bał: 
tyku. Nie chcę przedłużać moich uwag, Ograe 
niczę się do podkreślenia, że mój rząd szczes 
rze pragnie stwierdzić, że W. M. Gdańsk, złą: 
czone z Polską licznemi węzłami doszło do 
zrozumienia naszych wspólnych interesów i 
mogą zapewnić, że jeśli chodzi o Polskę, to 
jest ona gotowa współdziałać w tak pożytecz: 
nem dziele. 


Pan Zichm przyrzelca... 


W dalszym ciągu dyskusji nad stosunkami 
celnymi polskozsgdańskimie przemawiał pos 
nownie p. Ziem, Oświadczył on, iż rząd 
gdański będzie wymagał od władz celnych 
ścisłego przestrzegania obowiązujących przes 
pisów. Co się tyczy wzrostu obrotów portu 
gdańskiego, to p. Ziehm chciał osłabić efekt 
przytoczonych cyłr, oświadczając, że chodzi 
tu o produkty masowe, jak o żelazo i węgiel, 
które nic przynoszą rzekomo Gdańskowi żade 
nych korzyści, Opierając się na artykule i 


nie wymieniając autora, mówca stwierdził, że 
z obrotów tych pozostaje w Gdańsku tylko 
kurz (1). 

Minister Zaleski, odpowiadając p. Ziehmowi, 
oświadczył, że przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie reprezentanta W, M, Gdańska, 
według którego władze gdańskie odtąd będą 
pilnowały, aby władze celne ściśle wykonywa= 
fy obowiązujące ustawy, Mam nadzieję, że 
stosować będą te zasady i do korpusu inspek= 


torów celnych, Przedstawiciel Gdańska wyż 


powiedział się przy tej okazji co do charake 
teru towarów, przechodzących przez Gdańsk. 
Sądzę, że mogę być pewnym, że nie chodzi 
mu o skłonienie rządu polskiego do skierowa»s 
nia tego ruchu tak „mało“ korzystnego dla 
Gdańska przez inne porty“, 


Brednie delcsałka Niemiec 

Następnie przemawiał delgat Niemiec hr. 
Welczek, który uważał za wskazane wypo 
wiedzieć swoje uwagi co do stosunków pol- 
sko=gdańskich (1) Delegat Niemiec stwierdził, 
że import gdański do Polski nie odgrywa (1) 
żadnej roli w bilansie handlowym Polski, gdyż 
wynosi 60 miljoniów guldenów rocznie wobec 
ogólnego importu Polski, wynoszącego jeden 
miljard guldenów i że wobec tego łatwo doj: 
dzie do porozumienia. 


Stamowcza odprawa mim. 
Zaleskkieso 

P. minister Zaleski odpowiadając, oświadz 
czył, że nie ma zamiaru dyskutować na tes 
mat przytoczonych cyfr, ponieważ POLSKA 
I GDAŃSK STANOWIĄ JEDNO TERY: 
TORJUM CELNE i nie istnieje żadna ofi- 
cjalna statystyka, dotycząca obrotów Gdań: 
ska. 


R a ORDO O E R WY W WE R A a LJ 


Spór o lefniciwo cywilne 
w Genewie 


Kwucięsiwo iczg polskiej 


Genewa, (PAT). Komisja lotnicza kon- 
ierencji rozbrujeniowej wyskutowała wczo- 
raj punkt raportu, dotyczący lotnictwa 
cywilnego. Punkt ten, którego um eszcze” 
nie w raporcie odbyło się dzięki żywemu 
udziałowi -delegacji polskiej, ma brzm enie 
następujące: Pewne aparaty lotnictwa cy- 
wilnego mogą stać się częściami składowe- 
mi broni lotniczej po przystosowaniu ¿ch 
do celów wojskowych. Do punktu tego de- 
iegacje polska i japońska zgłosiły zas!:ze- 
żenia, zmierzające do skreślenia osta:n ch 
słów: „Po przystosowaniu do celów woj- 
skowych”. W toku dyskusji delegat pol- 


+ 


ski motywował konieczność za'rzymania 
tego punktu, jak również uwagi Polsk: 
podkreślając, że cały sprzęt lein'ctwa cv- 
wilnego może być użyty do celów wojsko- 
wych bez przystosowana, W tym samym 
duchu wypowiedzieli s'ę przedstawiciele 
Francji, państw Małej Ententy i Japonii. 
Bardzo zbliżone stanowisko zaiął przed- 
stawiciel Stanów Zjedn , natom:'as: przed- 
stawiciel Niemiec zdecydowanie sprzeci- 
wił się włączeniu sprawy lotnictwa rywil- 
nego do obrad komisji. Dyskusta będzie 
prowadzona w dniu dzis.eiszym. 


Kombatanci włoscy żecśnają Polske 


Manifesiacie ma cześć Mussoliniego i Marsz. Pilsudskieso 


Kraków, 20. 5. (PAT). Gośrię włoscy, 
którzy przedłużyli swój pobył w Krakowie 
o jeden dzień zwiedzili wczoraj przed po- 
łudniem miasto, O godz. 14 deles«cj wło- 
ską zaprosiło grono członków Zw:azku Le- 
gjonistów na Śniadanie. Prezes delegaci 
Coselschi, żeśnając Leś,onistów polskich, 
zaznaczył w przemówieniu, że deleśacja 
włoska przeżyła w Polsce niezapomniane 
chwile. „Polska i Włochy są narodami, 
które się wzajemnie rozumieją. Oby da- 
nem nam było, aby Włochy i Polska 
utwierdziły wielkie dzieło wolności i do- 
brobytu.* 

Wiceprezes zarządu słówneść Związku 
Legjonistów poseł Starzak, żesnając dele- 
gację włoską, wygłosił przemówienie. któ- 
re zakończył okrzykiem „Niech żyje ltal- 
ja!” 

Przed odjazdem deleśzcji zw azu ocho- 
tników włoskich zebrałv się wczoraj na 
dworcu kolejowym oddz ały Lesjonistów z 
pocztami sztandarowymi, członkow'e Zwią- 
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Redaktor odpowiedzialny za spraw. 
Gdańsk, Kassubfsc| 

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 

Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 
Inowrocław nì, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józeł Stanach, Rynek 10/. 

Za ogłoszenia odpowiada admiuistracja . Ę 

Wydawnietwo: „Dzień Pom”rski', . Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morska”, 

„Dzień Grudziądzki”. „Dzień Kaszubski“, 
„Dzień Kujawski" 


Nakładem ı czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, f 
w Torunia 4 i 


zku inwalidów wojennych oraz inne orga- 
nizacje byłych wojskowych, orkiestra ko- 
iejowa i liczna publiczność, W sali recep: 
cyjnej oczekiwali przybycia gości włosk'ch 
przedstawiciele zarządu Związku Legjcni- 
stów z prezydentem miasta  Beliną-Praż- 
mowskim na czele. 

Z chwilą, gdy delegacja weszła do sali 
tecepcyjnej, chór Legjonistów odśpiewał 
uGiovinezzę', Poseł  Coselschi wznósł 
okrzyk na cześć Polski i Marszałka Pił. 
sudskiego. Przed odjazdem pociągu pre- 
zes Coselschi i wszyscy członkowie dele- 
gacji włoskiej żegnali się niezwykle ser- 
decznie z prezydentem Beliną-Prażmow- 
skim i członkami Związku Legjonistów. Raz 
poraz manifestowano na cześć Italji, Polski, 
Mussoliniego i Marszałka Piłsudskiego 

Wśród ogólnego wzruszenia © goūz, 
20.20 ruszył specjalny pociąg z delegacją 
włoską do granicy posskiej w kierunku 
Zebrzydowic. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 10/23 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcę Józef Dobrostański Mostowa 6 
AO M. Gdańska Wi, Cieszyński, 
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Abonament miesieczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych KR ama a jana" e A, Ra 


z odnoszeniem do domu w 2 
przez pocztę z odnoszeniem . . 4 » e emio p a S 
pod opaską - . « » . . Gila ZA 2 s.. 
w Gdańsku przez poęztę. . 2.50 gd przez chłopca . „ . e «2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . 


Następnie przemawiał wysoki komisarz Lis 
gi Narodów hr. Gravina, który stwierdził, że 
zgadza się na rezolucję i postara się przyspięe 
szyć załatwienie sprawy. 

Wkońcu wygłosił przemówienie  sprawoz» 
dawca p. Eden, który zwrócił się z apelem do 
prasy, aby nie przeszkadzała w zgodnem zas 
łatwieniu sprawy. Apel ten wystosowany był 
niewątpliwie w związku z wiadomościami „Dais 
ly Expressu". 

Po tej deklaracji przewodniczący zamknął 
dyskusję nad sprawą action directe w stosune 
kach polskosgdańskich. 


irais i mniejszości 
narodowe 


W. związku z problemem Iraku, wywiązsa 
ła się na Radzie Ligi interesująca dyskusja na 
temat ochrony mniejszości narodowej. W dys 
ukusji Paul Boncour podkreślił, że w stosowa. 
niu zasady gwarancji praw mniejszości Rada 
nie musi bynajmniej używać zawsze tych sąs 
mych metod. Jest oczywiste, że sytucja Rady 
jest całkiem różna — wtedy, gdy chodzi o 
państwa z dawną tradycją w stosunku do 
któfych klauzula ochrony mniejszośc, miała 
na celu przyczynić się do zasymiłowania pań 
stwa w.ramach granic, i wtedy, gdy chodzi o 
państwa, które przechodzą szkołę wolności pos 
fitycznej, Jest oczywistem, że w tym ostate 
nim wypadku Rada musi powziąć takie decy. 
zje, z których nie może”wynikać żaden pres 
cedens dla jurysdykcji w dziedzinie ochrony 
mniejszości w stosunku do tamtych pańwtw » 
dawmą tradycją. 

Następnie p. minister Zaleskę złożył nar 
stępującą deklarację: „Z majwiększą uwagą 
zbadałem projekt, przedstawiony przez kos 
mitet Rady, któremu połecono przygotowa: 
nie projektu deklaracji, zawierającej zobowią: 
zania, jakie ma przyjąć Irak. Przyłączam się 
do uwag przedstawiciela Francji, dotyczących 
problemu mniejszościowego. Co do mnie ww» 
lałbym, by komitet, opracowujący deklarację, 
którą nam przedłożono, wziął już obecnie w 
rachubę doświadczenie, poczynione w deie 
dzine ochrony mniejszościowej i stwarzające 
system, wykluczający możliwość użytkowanie 
klauzuli mniejszościowej dla celów, któreby 
nie odpowiadały ich właściwemu przedmio« 
towi. Z tą uwagą gotów jestem wyrasić ngos 
dẹ na rezolucję i szczęśliwy jestem móc się 
przyłączyć do aktu tak doniosiego dla nie 
podległości. Iraku, 
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Gdańsk nie widzi belki 
we własnem oku 
Dziwny komunilicaf Senatu 
śdańskieśo 

Nawiązując do ostatnio uchwalonej w 
Gdyni przez Z, O. K. Z, rezolucji, wzywa- 
jącej do bojkotu Sopot i Gdańska, senat w 
specjalnym komunikacie wyraża głęboki 
żal z powodu tej rezolucji i stwierdza. że 
Gdańsk więcej, aniżeli jakiekolwiek, ne 
państwo jest zainteresowany w utrzymaniu 
pokojowych stosunków z Polską, Tymcza- 
sem ze strony Polski codziennie niemal 
dają się zauważyć ataki i pogróżki w sio- 
sunku do Gdańska. Gdańsk ma jednak to 
zadowolenie moralne(?), że opinja świata 
zaczyna stopniowo orjentować się w isto- 
tnem położeniu i zdawać sobie sprawę z 
tego, gdzie są mąciciele pokoju(?). 


Sisazanie dwóch szpiegów 
ma kare Śmierci 

Baranowicze, 20. 5. (PAT). Nowogrodz: 
ki Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Baranowiczach rozpoznawał w trybie do- 
raźnym sprawę dwóch braci Mikuła. i 
Gabrjela Czigiranów, mieszkańców powiatu 
stołpeckiego oskarżonych o zbrodnię szpie- 
gostwa na rzecz państwa ościennego. 

Sąd skazał obu na karę śmierci przez 
powieszenie, g 

Obrońcy wnieśli prośbę do p. Prezy: 
*denta o łaskę dla obu oskarżonych. 
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W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w zas 
kładzie strajki), Administracja nie odpowiada za niedostarczanie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini" 
stracji 2.70 zł — na pocztach juž z odnoszeniem kwartalnie 9.27 sł 
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